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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


| C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował kancelistę e. k. sądu krajowego 
w Krakowie, Alojzego Niemca. adjusktem 
urzędu hipotecznego w Krakowie. 


na 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
TACTA 


Lwów, 31 lipca. 


-Republikański senat francuzki gro- 
zi założeniem veto przeciw uchwałom 
republikańskiej Izby deputowanych w 
sprawie słynnego projektu Ferryego. 
Komisya senatu stara ująć się za pra- 
wami duchowieństwa co do publicz- 
nych zakładów naukowych, a opór 
ten pochodzi głównie nie od Buffeta 
lub Jakiego innego konserwafysty, lecz 
od republikanina czystej krwi, jednego 
z koryfeuszów republiki za czasów Na- 
poleona MI, od Juliusza Simona. By. 
ły członek rządu obrony narodowej i 

yly minister-prezydent chce zmienić 

projekt Ferryego, bo uważa go w o- 
vecnej formie za zgubny dla kraju. 

amo wniesienie tego projektu było 


zdaniem Simona niepotrzebne i niesto- 


Sowne, bo wywołało wzburzenie i znie- 
chęciło do republiki żywioły, ktore z 
naj Serwatyzmem. godziły dotąd lojalne 
a T do obecnej formy rządu. 
n WER SA którzy gorszyli się 
kJ ay > IAS, a 
og o, e ! ze nad, tom, 68 
o, 2 za głosem przekonania 
pasci nie zważa, bo był re- 


ROMANS PANA MICHALA 


OPOWIADANIE SPISANE 
przez 


JANA f/ACHARYASIEWICZA. 


Część druga. 
I. 
N „(Ciąg dalszy.) 

sio milczenie. Pani Agata zaczęła : 
6 A Jm wstępie mogę wprost przy- 
Meng do rzeczy, Kilka miesięcy upłynęło od 
dł +80 ślubu. Opinia publiczna czeka nie- 
z PPUWIE dopełnienia programu, który za- 
WYSGAJ R Da parę u nas obowiąznje! 
— Dopednienia programu? — powtó- 

rzyłem zdziwiony. PB P 
— Tak jest — przecież program ten 


nie jest wam obcy. Każde młode małżeństwo, 


| publikaninem i liberałem znanym już 
|wtedy, gdy nazwiska kilku obecnych 
| dygnitarzy republikańskich nikomu nie 
| były znane. 

Projektowi Ferryego grozi może 
|tylko odroczenie w senacie, ale mimo 
to sprawa stała się już bardzo gło- 
śną i drażliwą, co przypisać należy 
namiętnym wystąpieniem organu Gam- 
i betty. Między Gambettą a Juliuszem 
Simonem istnieje oddawna antago- 
nizm osobisty i mówią nawet, że gdy 
| chodziło o wybór nowego prezydenta 
| senatu 


| który spostrzegłszy dziś skutki swoje- 
'go wyniesienia na krzesło prezydyal- 
ine miał Simomowi oznajmić, że gotów 
jest wziąć demisyę i utorować mu 
'drogę do godności prezydyalnej. Si- 
mon odrzucił oczywiście tę propozy- 
'cyę i nie mógł inaczej postąpić, jeżeli 
'nie chciał się skompromitować raz na 
i zawsze dostarczając przeciwnikom po- 
żądanego dowodu, że chodzi Mu 0 o- 
sobistą niechęć i ambicyę a nie o do- 
'bro publiczne. 


Spór ten ma wielkie znaczenie. | 
Simon bowiem posiada wielu zwolen- | 
ardzo do! 
tej popularności, jaką posiada Uam-| 
i tylko drugą Izbą deputowanych í isie 


nik ehociaż daleko mu b 


betta. Ale we Francyi przewaga je- 
dnostki nie jest długo cierpianą, jeżeli 
kim owładnął i podbił całą Francyę 
Napoleon I. Gambetta to przecież nie 
Napoleon I, a chciałby nim być ko- 
 niecznie na polu parlamentarnem i to 
nietylko w Izbie deputowanych, gdzie 


(raz w rzeczach światowych udawano się do 
i nas po radę, Nawet wtedy, gdy niefortunny 
zbieg okoliczności pozbawił nas naszego mie- 
nia, nie odsunęli się od nas ludzie i owszem 
| zaszczycali nas zawsze pewną estymą! 
| Westchnąłem z taką siłą, aż resztki słod- 
kich ciasteczek gdzieś znikły ze stołu. 

— To wszystko bardzo pięknie — od- 
rzekłem — ale... 


„ Ciocia Balbina dała znak ręką, abym 
milczał. 


powagą. 

„ — Pani Kalasantowa — mówiła dalej 
pani Agata — już dziesięć razy była u nas 
i pytała, dokąd wyjechaliście — i czy zimę 
przepędzicie w Paryżu. Dała nam nawet adres 
do pewnej pani, u kiórej mały apartamen- 
cik można mieć prawie za bezcen -— bo tyl- 
ko za pięćset franków... 


Ależ droga ciociu.... — poważyłem 
się przerwać. 
| Ciocia Balbina 
do góry. 

— Podróż dłuższa — mówiła dalej pani 


znowu podniosła rękę 


Jeżeli się tylko do nieco wyższej sfery zali- | Agata — jest to rzecz co prawda kosztowna. 


EA — odbywa podróż poślubną. Stosownie 
kr stanowiska jest ona dalszą lub bliższą, 
BR A l dłuższą. Są kobiety, które ua drugi 
zg” po ślubie odbierają klucze od spiżarni, 
są dożywotnemi szafarkami swoich mężów. 
J tego robić nie możemy. Noblesse oblige. 
ag wyszła za Ś. 
ral az na drugi dzień po ślubie wy- 
latach o, Się w podróż, z której aż po trzech 
czynia n o dlismy. Podczas tego czasu po- 
wiat a) zmajomości, jakich nam cały po- 
nfnaj SA rościł. W Wenecyi żyliśmy na po- 
a OES i księżną Maryją di Salute — hra- 
a kama był codziennym naszym gościem, 
ezemnie di Laguna nie mogła i godziny 
mia i Na wytrzymać. To samo było w Rzy- 
h na apolu, nie lieząc w to Angielek, któ- 

eż za pk Już nawet nie pamiętam. To 
Nas w cał gdyśmy do kraju wrócili, uważano 
Cażym Świecie za coś wyższego i nie- 


— Agaciu! Mów dalej! — zawołała z 
| 
| 
| 


p. Bonifacego Odrzykoń- | 


| ba się stosow 


Ale coś zrobić trzeba. My spokoju nie mamy. 


schować na potem. Można powiedzieć, ża Sa- 


j lomea morskiej podróży nie znosi ! 


a miłość Boga! — krzyknąłem. 

sam Bóg tu nie nie poradzi — 
przerwała pani Agata — zrobić coś trzeba. 
Nie żyjemy na wyspie odludnej jak Robin- 
son ale śród e czeista, do którego trze- 
| ać. Jgodniej nam chodzić w 
starych łatanych LA dlaczego jednak 
unikamy tego? A może nawet śród gorącego 


i ý Ar 
' Jata wiele części naszego ubioru jast dla nas 
' girarem — dlacz 


; | rac: 
26 et. W miejscu rocznie (6 st, półcocz 


po zwycięztwie wyborczem re- 
publikanów 4 3 stycznia b. r., Gam-. 
betta wszelkich użył środków, aby u-. 
daremuić wybór Simona. Senat wybrał. 
prezydentem mniej głośnego Martela, | 


nie opiera się na takim geniuszu, ja- | 


; inie é zi, 
miesięcznie 1 uż 


ie pe 7 egatów 

uć miejsca jednago wiersza, 

przyjmują w Auetryl i Niemczech 

znonsów; we Francyi w Paryż» 
A jume, 4, Rue Olóment 4. 


D 


przewodniczy obradom, lecz pośrednio 
także w senacie. To może, 
nawet musi wydać się nieznośnem 


tym klientom exdyktatora, którzy po! 
zmianie większości senatu i ustąpieniu ; 
Mac-Mahona uważają wszelkie niebez- | 
pieczeństwo za zażegnane i nie widzą . 
dla którego mieliby dalsi: 


powodu, 


4 


zadawać gwałt samodzielności swojej. 
i chęci do prowadzenia akeyi na wda-| 


saa rękę. Simon jest w każdym razie 
taka znakomitością, że może zmierzyć 
się z Gambetta a jeżeli to uczyni 
otwarcie, to pod jego skrzydła schro- 
nią się żywioły dotąd teroryzowane 


nia republiki. 


Organ Gambetty grozi senatowi, 
że zostanie zniesiony, że Francya wy- 
bierze system jednoizbowy, jeżeliby 
większość poszła za Simonem i oba- 
liła projekt Ferryego. Zniesienie se- 
natu, to nowy krok na drodze do ra- 
dykalizmu. Wszyscy radykaliści przy- 
klasną Grambecie, jeżeliby zechciał 
przyłożyć rękę do tego, eo zapowiada 
jego organ. Scisle jednak rzecz biorąc 


radykalizm nie powinienby teraz za- 


chwycaóć się tym pomysłem, jak da- 


(wniej. Dopóki senat miał większość 
konserwatywną, dotąd stał w drodze 


radykalnym planom i o kilka lat opó- 
Źnił ieh dzisiejszy rozkwit. Po wybo- 
rach zb Bitycznia sonaż właściwie jej 


i może spełniać tej misyi, jaką w pań- 


(wyższe. Ze dziś w sprawie projektu 
|Ferryego chce pójść w kierunku kon- 


|serwatywnym, to jest tylko przypad- 


jkowem dziełem antagonizmu osobi- 


| stego między Gambettą a Simonem. 


í — Ależ podróż taka to zbytek, który 
wtedy tylko da się usprawiedliwić, jeżeli... 
-— Przepraszam. Czem gonia lub ka- 
| żuch dla naszego chłopa, tem są dla nas 
|pewne wyższe potrzeby, o których chłop 
nie ma an: wyobrażenia! Chłop obiad swój 
zakąsi kawałkiem chleba — nam potrzeba 
lodów, kremów, albo bakalij zamorskich. Od 
tego, co wyższą warstwę społeczeństwa wią- 
że między sobą, wyłamywać się nie można. 
Na płacz mi się zbierało. Wprawdzie 
lo podróży zamorskiej ani myślałem, ale cały 
| mój plan co do konwersyi domowego długu 
rozbił mi się do szezętu. Jedynym moim ra- 
AL była Salomea. Trzymała mnie GI” 
(gle za rękę jak wierny sprzymierzeniec = 4 
ja wzajemnie tak ją ściskałem , aż jej dłonie 
nabrzmiały, , 
| Matka moja i siostry zachowały podczas 
tej całej rozmowy wymowne milczenie. Uzna- 
wały one w duchu potrzebę zachowania zwy” 
czajów naszych, ale stan roajątku zamykał 
im usta. Gdyby przyszło do parlamentarnej 


zarazem | 


w imię karności potrzebnej do ustale-- 


stwach parlamentarnych spełniają Izby , 


Senat francuski, w którym nawet 
część członków nie zasiąda na mocy 
'nominacyi lub piastowanej godności. 
| który eudkowicie wychodzi z wyborów, 
jest jako izba wyższa unikatem w Eu- 
ropie. Radykalne stronnietwo, dążąc do 
zniesienia takiej laby wyższej ma silną 
podstawę operacyjną, może przytoczyć 
ten ważny argument, że taki senat 
nie ma politycznej racyi bytu. 


0 PP m TAT AH WH ch 


SPRA WY ZAGRANICZNE 


m um w ARIA OAZEADOOACO 


(Lord Salisbury o kwestyi żydowsko- 
rumuńskiej). 

Lord Salisbury przyjmował dnia 25 b. 
m. w urzędzie spraw zagranicznych deputa- 
cyę anglo-żydowskiego stowarzyszenia i kil- 
gu żydowskich członków parlamentu, a de- 
putacya ta zwróciła uwagę ministra spraw 
zagranicznych, że rząd rumuński nie zamie- 
rza zastosować się do postanowień 4% arty- 
kuła traktatu berlińskiego. Lord Salisbury 
tak odpowiedział deputacyi: „Mogę panów 
wysłuchać, ale muszę milczeć. MKwestya ta 
bowiem znajduje się w tej chwili w stadyum 
przesilenia. Zachodnim mocarstwom zrobio- 
no w drodze nadzwyczajnej propozycyć nie 
odpowiadające postanowieniom traktatu. Mó- 
wiłem już o propozycyach nam uczynionych; 
są to właściwie informacye niemające cechy 
urzędowej. W Rumunii zaszła zmiana rządu: 
nowy rząd zyskał w ten sposób nowy ter- 
„min jednomiesięczny. W elągu tego czasu 
zastanawiać się będzie nad kwestyą, jakim 
sposobem możnaby zadość uczynić postano- 
wienia traktatu kotińskiego, od którego za- 
„wisło nznanie Rananii za państwo niezawi- 
„słe. W takiej chwili, zdaniem mojem, było- 
by rzeczą bardzo niewłaściwą, mówić o spo- 
sobie zamierzonego rozwiązania, tym sposo- 
bem bowiem postawiabym zaporę wszyst- 
kim drogocennym widokom na konferencye 
i rokowania pomiędzy rozmaitemi mocar- 
,Stwami interesowanemi w tej sprawie. My 
działaliśmy w tej sprawie zawsze w najser- 


wi tot Tp rec rę EA AN E SE 


do miasteczka — jedzie do stolicy kraju na 
sejm — potem wyjeżdża do Wiednia, aby 
tam radzić nad losami psństwa — a nawis- 
(sem — nie wchodzę gdzie i z kim — do- 
|brze się bawić... podczas gdy biedna żona 
| publicznego męża pilnuje spiżarni, stodół, 
(stajni, obory i chlewu!... Wygodny to zaiste 


| podział pracy — a jeżeli i pan Michał do 


tego aspiruje, to Salomei nie ma czego win- 
szować ! 

— Już to za Michała ręczę! — wtrą- 
ciła Salomea. 

— Ręczyć nie trzeba SŃalusiu zą niko- 
go — odrzekła pani Agata — najlepiej jest 
nie dopuścić żadnej okazyi. Razem pracować, 
razem żyć i używać, Każdy podział prowa- 
dzi na złe drogi. Pojedziecie sobie razem za 
granicę! 

-- Ależ to być nie może! 

-- Dlaczego nie? Wszystko może być, 
jeżeli być musi!.. A zresztą jeżeli chodzi ci 
o jakie stanowisko publiczne, te wyżej pój- 
dziesz, mając za sobą aureolę człowieka, któ- 


uchwały -— wstrzymałyby się od głosowania. [ry Kuropę zwiedził! Wierzaj mi, to popłaca 


W opozycyi zostałem tylko sam jeden — 
mająć w odwodzie Szlomeę. 


ju nas. 


Niejaden poczciwy człowiek dziesięć 
łat pracnje bez awansu — a niech się zgłosi 


— Uznaję słuszność tego wszystkiego | Jaki gdadki obieży- świat, to zrobią go od razu 


kraju obywatelskie obowiązki. Będziemy mieli 


wybory do sejmu, do delegacy! — a w ta- 


kim razie wyjeżdłać dla rozrywki za granicę 


snie można! 


Podniosła rękę ciocia Balbina. 

— Mów Agaciu ! -— zawołała z powagą. 

— Spodziewałam się tej abjekeyj — 
mówiła pani Agata — i na nią jestem przy- 
gotowaną. Już to od czasów tych tak zwa- 
| nych obowiązków krajowych, bardzo źle na 
tem wychodzą żony mężów publicznych. Mąż 


ego nie pozbywamy się ich? | jedzie sobie na posiedzenie Rady powiatowej 


|Piszą, pytają — dokąd młoda para wyjecha- | co tu słyszałem — odrzekłem z zimniejszą | jeżeli nie posłem to przynajmniej dyrekto- 
ła. Wstyd nam odpowiadać — wykręcamy się | krwią — ale tego wykonać nie mogę W fa- | rem jakiej instytucyi finansowej ! 

jak można — ale w końcu konceptu nie sta- | den sposób. j = M Zamyśliłem się, bo w tej chwili pani 
nie. Aby nie upaść do poziomu ludzi pospo- Na szczęście przypomniałem sobie list | Agata żywą prawdę powiedziała. Mimo to na 
litych, trzeba gdzieś wyjechać — choć na | Salomei! Be”. | taka drogę puszezać się nie mogłem, bo po- 
parę miesięcy — choć do Wenecji, Rzymu, — Najprzód — mówiłem dalej, ściska- prostu nie było o czem. 

Neapolu, Madrytu i Paryża. Anglię można |jąc za rękę Salomeę — wiążą mnie teraz do | -— Ciocia bardzo praktycznie mówi — 


,odrzekłem — ale z tego w żaden sposób ko- 
rzystać nie mogę... 

-~ Tak jest — dodała Salomea. —— Mi- 
chał jest w położeniu wyjątkowem. Im wię- 
' kszy majątek, tem więcej kłopotów. Do tego 
zmienił się tryb gospodarstwa — a każda 

zmiana pociąga za sobą koszta a korzyści je- 
Szcze nie daje. 

e dzisiejsze gospodarstwo nie bar- 
dzo wiele przynosi — odpowiedziała pani A ga- 
ta — o tem wszyscy wiedzą, że każdy ma- 
jątek jest dzisiaj mniej więcej obciążony dłu- 


$> 
(4 


deczniejszem porozumieniu z rządami Nie- |24 b. m. w Darwen, w północno-wschodniej | źna tylko przypuścić, że pewne interesa bę- | czasem rząd mój będzie mógł uwiadomić mo- 


miec, Franeyi, i mogę to śmiało powiedzieć, 
także Włoch. Nie mogę tedy powiedzieć nie 
stanowezego, zwłaszcza, że nie występuję tu 
samoistnie, lecz jako członek rządu Jej król. 
Mości, który, jak wiadomo, działa zawsze 
solidarnie. Nie sądzę, ażeby twierdzenia br. 
Wormsa o wadliwościach były w czemkol- 
wiek przesadne. Owe wadliwości w Rumunii 
zwróciły na siebie uwagę mocarstw repre- 
zentowanych na kongresie w Berlinie i mo- 
carstwa te wybrały nieco niezwykłą ale „nie 
niesłychaną* drogę, t. j. uznanie niezawi- 
słości uczyniły zawisłem od pewnych mody- 
fikacyj ustaw krajowych. Było to uroczystem 
uznaniem zasad, jakim dzisiaj hołdują 
wszystkie cywilizowane narody europejskie ; 
był to bardzo uroczysty międzynarodowy akt, 
którego nie cofną mocarstwa. Zgadzam się 
także z br. Wormsem, że Rumunia zawdzię- 
cza swą egzystencyę tylko aktowi przyjaźni 
i przychylności innych mocarstw. Ostatnie 
stadyum swej niezawisłości -- może naj- 
mniejsze — zawdzięcza wprawdzie w pierw- 
szej linii akeyi rossyjskiej, ale fakt, że Ru- 
munia została oddaną pod opiekę całej Bu- 
ropy i że swoją niezawisłość zawdzięcza 
dyplomatycznemu dokumenfowi, był — jak 
to słusznie wspomina br. Worms — rezul- 
tatem krwi przelanej w Krymie przez An- 
glię, Francyę i Włochy. Mamy więc wielką 
racyę domagać się od mieszkańców Rumunii 


uznania za usiłowania, poczynione przez mo- 


carstwa zachodnie. Jasną jest rzeczą, że Ru- 
munia popełnia wielką nieroztropność, nie 
cheąc dobrowolnie poddać się postanowie- 


niom traktatu berlińskiego, albowiem nikt | 
nie może zaprzeczyć, że równowaga państw | 


w tej części Europy jest w tej chwili bar- 
dzo chwiejną i że utrwalenie stosunków jest 
owym wielkim celem, do którego w tej chwili 
dąży dyplomacya większej części mocarstw. 
Każde państwo, wzbraniające się uznać akt 
międzynarodowy, gwarantujący na nowo bez- 
pieczeństwo i stałus quo, naraża je na przy- 
szłość, albowiem w razie nowych zawikłań 
i na przypadek, gdyby Europa miała jeszcze 
raz regulować  terytoryalnie 
część owych rozległych stref, państwo takie, 
jak Rumunia, które niezawisłość swoją za- 
wdzięcza akcyi innych mocarstw i którego 
istnienie jest zawisiem w wysokim stopniu 
od ścisłego wykonania międzynarodowych u- 
staw i od szanowania traktatów, państwo ta- 
kie, powiadam, skompromitowałoby bardzo 
swe własne widoki dalszego przyszłego ist- 
nienia, gdyby lekceważyło sobie owe trak- 
taty.“ 

~ Br. Worms podziękował ministrowi w 
imieniu deputacyi i nadmienił, że kto potrafi 
czytać między wierszami jego mowy, może 
łatwo przekonać się, że rząd Jej król. Mości 
dołoży wszelkich starań, ażeby żydom ru- 
muńskim były zabezpieczone prawa i swo- 
body obywatelskie i religijne. 


(Opozycya angielska). 
Markiz of Hartington przewódzca 
opozycji liberalnej w parlamencie, wygłosił 


którąkolwiek | 


dą zabezpieczone: Kościółi browar- 
nicy mogą czuć się bezpiecznymi (weso- 
łość) ale prócz nich, nie znamy na żadnem 
innem polu prawdziwych i rzeczywistych za- 
patrywań rządu. I tak nie znamy zapatrywań 
rządu co do rozszerzenia prawa wyborczego 
w okręgach wiejskich ani eo do administra- 
eyi hrabstw. Taek ważnych spraw uie poru- 
szą rząd. brzerhodzę do stanowiska rządu 
wobec uuiwersytetów irlandzkich. Nie po- 
dobna rzeczywiście wytłómaczyć sobie, jak 
mógł rząd przedłożyć bili proponować w nim 
rzeczy o których nie wiadomo, czy ktokol- 
wiek zgodzi się na nie w [rlandyi. Mowca 
usprawiedliwia następnie swoje stanowisko 
w kwestyi chłosty cielesnej. Opierając się 
orzeczeniu, uznał za rzecz potrzebną, w in- 
teresie karności armii, przemawiać za zatrzy- 
maniem chłosty cielesnej. Dopiero, gdy mi- 
nistrowie w Izbie gmin przemówiii w ie 

sposób, że każdy człowiek bezstrółny mógł 
nabrać przekonania, iż zamierzają znieść 
chłostę cielesną, głosował mowea ze swej 
strony także za zniesieniem tej chłosty. 
Tymczasem ministrowie zostali przəz pewną 
capé swego stronnictwa zniewolen. do zmia- 
ny swego postanowienia. Zarzut chwiejności 
musi tedy paść na rząd a nie na stronnie- 
two liberalne. (Oklaski). Co do zagranicznej 
polityki rządu przypomina mowca, że bez- 
vstanną mobilizacyą miał widocznie na celu 
uratować jak najwięcej dla Tureyi a uszczu- 
plić ile możnoś i korzyści rossyjskie. Z ra- 
dością podnosi mowca fakt, że pierwszy za- 
za granicą w ten sposób, iż zasługuje na to, | miar nie udał się rządowi. Ale i w drugim 
aby mu ponownie dać wyraz zaufania? (Nie!) kierunku nie może rząd pochwalić się oso- 
Kraj bowiem znajduje się bez wątpienia w, bliwszym sukcesem. Słyszymy bardzo wiele 
| przededniu rozwiązania parlamentu. Tak |o wykonaniv traktatu berlińskiego. Ale tym- 
przynajmniej mniema mowcea, nie sądzi bo- | czasem faktem jest niezbitym, że najważ- 
wiem, aby rząd miał ochotę jeszcze raz | niejsze postanowienia traktatu berlińskiego 
zejść się z obecnym parlamentem. Ma on|2 mianowicie polepszenie losu chiześcijań- 
wprawdzie w parlamencie znaczną większość, | skich poddanych Turcyi nie weszło dotych- 
ale służyła ona do stłumienia każdego za- | czas nawet w pierwsze stadyum wykonania; 
machu ze strony opozycyi, a to nie jest sto- |a eóż dopiero powiedzieć o kwestyi uregu- 
sownem użyciem większości. Większość staje | lowania granie turecko-grerkich? Zganiwszy 
|się pożyteczną tylko wtedy, jeżeli kierują | ieszcze indyjską i południowo-afrykańska po- 
nią mężowie zasługujący na nazwę mężów | litykę rządu, zakończył mowca twierdze- 
stanu. Na każdy przypadek, parlament pod | niem, że ani w kierownictwie spraw zagra- 
kierownietwem obecnego rządu, nie okazał 


cznych, ani też w kierownictwie spraw krajo- 
się bardzo skutecznym środkiem do rozwoju | wych nie zachował się rząd tak, ażeby po- 


| ezęści Lancashire, gdzie zamierza kandydować 
przy najbliższych ogólnych wyborach, mowę 
K wewnętrznej i zewnętrznej polityce obec- 
nego rządu. Na wstępie mowy wspomniał o 
wizycie, jaką oddał miastu przed 11 laty. 
Tak wówczas, jak i teraz był u steru rząd 
konserwatywny, ale wkrótce rząd ten zost:d 
usunięty, ponieważ nie uczynił zadość wy- 
raźnemu życzenia kraju, nie uwzględnił za- 
żalsń lrlandy. Po pierwszym rządzie kon- 
serwatywnym nastąpiły rządy Gladstona, w | 
ciągu których wykonano kilka zarządzeń nie- 
zmiernej wagi, zarządzeń, jakich dotychczas 
nie wydał żaden rząd. (Oklaski). Zdaniem 
mowcy uważa ogół te zarządzenia jeszcza 
dzisiaj za mądre i skuteczne. Mimo to upadł 
rząd Gladstona i to właśnie z powodu roz- 
winięcia g rliwej pracy ustawodawczej. Był 
on o tyle nieszczęśliwym, że obudził draźli- 
wość wielu warstw ludności i poruszył liczne 
interesa. Następnie musiał kraj przez pięć 
lat znosić rządy konserwatywne. (Tak, tak! 
wesołość) i wkrótce będzie wystosowane do 
wyborców następujące pytanie: (zy i dzi- 
siaj, podobnie jak przed 6 laty, uważacie 
śmiałą ustawodawczą czynność za błąd? Czy 
mniemacie, że ważne sprawy najlepiej jest 
odkładać w nieskończoność, czy też załatwić 
je natychmiast i stanowczo? Ale może w 
chwili obecnej nie dojrzała jeszcze żadna 
ważna sprawa do stanowczego załatwienia 
i dlatego nalęży może zastanowić się tylko 
nad kwestyą, czy rząd konserwatywny pro- 
wadził interes państwa tak w kraju jakoteż 


krajowego ustawodawstwa. Czynności tego | nownie można go obdarzyć zaufaniem. 
rządu na tem polu są z każdym rokiem co- | (Oklaski). 


raz mniejsze. (Śmiech). Czy to z powodu 
nieudolności, czy też z powodu słabości rzą- 
du, a może nawet z powodu opozycji, 


| 
| dość, ze faktem niezbitymm pozostanie ta o- 


(Odroczenie Izb i sytnacya w Rumunii). 

Mesaż, którym książe Karol rumuński 
odroczył 23 b. m. Izby aż do 28 sierpnia, 
opiewa dosłownie: „Mości panowie senatoro- 
wie, mości panowie deputowani! Rewizya art. 
1 konstytueyi zajmując całą Rumunię, musi 
w nierównie wyższym jeszcze stopniu zajmo- 
wać także rząd. Ministrom moim potrzeba 
czasu, aby mogli rozpoznać rozmaite fazy, 
przez które ta kwestya przechodziła tak w 
kraju jak zagranicą. Wy, mości panowie, po- 


kolcyność, iż obecny pariament pod kiero- 
wuicywem obecnego rządu jest niezdolny do 
żadnej pożytecznej pracy ustawodawczej (0- 
klaski), i że ponowne zebranie się jego 
na dalsze obrady równałoby się rozmyślne- 
mu marnotrawieniu czasu. (Oklaski). Pow- 
staje tedy nytanie, na jakie czynności odwo- 
ła się rząd wobee kraju? Oczywiście nie 
będzie mógł odwołać się na swe sukcesy u- | 
stawodawcze (wesołość) ani też na dobrze 
rozebrane i jasno sformułowane zasady, na 
podstawie których zamierza prowadzić dalej 
swe przyszłe ustawodawcze usiłowania. Mo- 


stya, czujecie również potrzebę porozumienia 
się z wyborcami i z krajem, zanim kwestya 
ta zostania ostatecznie rozstrzygnięta. Tym- 


gami, to także nie jest tajemnicą — ale z 
drugiej strony parę tysięcy długu mniej lub 
więcej, to przecież w ogólnym naszym sta- 
nie tak wiele nie zaważy. A tym sposobem 
stanie się zadość pewnym wymaganiom to- 
warzyskim! Kto wie, czy wam to potem do 
czego nie posłuży ?... 

Chciałem na to stanowezo odpowiedzieć, 
ale uprzedziła mię poczciwa Salomea. 

— W Żaden sposób na to nie zezwo- 
lę — ozwała się — aby mój mąż w dzisiej- 
szym stanie miał ponosić tak znaczne koszła 
na podróż. Wprawdzie wypadałoby trochę się 
przejechać , choćby tylko dla konserwacyi zwy- 
czajów naszych, ale nie byłoby wcale dla 
mnie przyjemnością, gdyby Michał musiał 
na podróż pieniędzy pożyczać! | 

Serce moje uderzyło żywiej. Uścisnąłem 
serdecznie rękę ukochanej małżonki. Do jej 
słów nie nie miałem dorzucić — bo ona mó- 
wiła za mnie. 

— W takim razie mamy przed sobą sy- 
tuacyę bez wyjścia ! — mruknęła ciocia Agata, 

— W samej rzeczy — syiużcya bez wyj- 
ścia — powtórzyłem z utajoną radością — 
trzeba więc w domu siedzieć ! 

Roziskrzyły się błękitne oczka Salomei! 
Położyła swoją białą rączkę na mojem ra- 
mieniu, a ruchomy jej pieprzyk ulokował się 
pod samem okiem. h R <Ę 

Chciałem ją serdecznie uściskać i uca- 
łować, bo była w tej chwili zachwycająca — 
gdy nagłe ozwała się: 

— Nie smuć się mój Michale, że żona 
twoja cudów zagranicy nie obaczy, że przy 
opowiadaniach sąsiadek nie będzie mogła po- 
wiedzieć : i ja tam byłam! Ale za to żadna 
z nich nie odpowie mi: i ja tak męża ko- 
cham ! j a „JR. 

Rzekłszy to, zarzuciła mi na szyję bia- 
łe rączęta i tak serdecznie mnie uściskała, 
że zapomniałem o przykrem wrażeniu kon- 
ferencyi z ciociami Pochwyciłem ją w mo- 
je objęcia i byłbym ją prawie udusił, gdyby 
zręcznym ruchem nie uwolniła się odemnie. 


| — Posłuchaj — rzekła filuternie — na z uśmiechem ciocia Balbina — patrz pani 


znawszy trudności, jakie nastręcza ta kwe-, 


carstwa europejskie o uchwale narodu, że 
wprowadza do swojego ustawodawstwa zasadę 
wypowiedzianą w 44 artykule traktatu ber- 
lińskiego, równocześnie jednak także o oba- 
wach swoich i o ciążącej na nas powinności 
zabezpieczenia naszych narodowych i ekono- 
micznych interesów, co jest świętym obo- 
wiązkiem każdego państwa i każdego narodu. 
W skutek sprawozdania mojej rady ministe- 
ryalnej nr. 441 i na mocy 95 art. konstytu- 
cyi odraczam nadzwyczajną sesyę Izb na mie- 
siąc, począwszy od dnia dzisiejszego. Dan w 
Bukareszcie 11 (23) lipca 1879. Karol“. 

Programu, który nowy gabinet przed- 
łożył Izbie, (program ten podaliśmy przed 
kilku dniami; Zied.), zdaniem korespondenta 
augsburgskiej Allgemeine Zeitung, nie trze- 
ba brać dosłownie. Jego głównym celem jest 
uspokoić ludność rozdrażnioną w najwyższym 
stopniu z powodu kwestyi żydowskiej i agi- 
tacyj, i zyskać na czasie, aby mocarstwom 
traktatowym jeszcze raz przedstawić trudno- 
ści, na jakie kwestya żydowska napotyka ze 
strony ludności. Nowy gabinet sądzi, że mo- 
carstwa wobec przedstawień rządu złożone- 
go ze wszystkich partyj, okażą się skłon- 
niejszemi do ustępstw, aniżeli wobec daw- 
niejszego rządu, który reprezentował tylko 
jedną partyę kraju. W każdym razie spo 
dziewa się nowy minister spraw zewnętrz- 
nych przed zebreniem się Izb przynajmniej 
tyle uzyskać od mocarstw, że zakomunikują 
rządowi minimum tego, czemby się zadowo- 
liły w kwestyi emancypacyi żydów. Gdy to 
minimnm będzie znane, wtenczas Izby po 
jakiem takiem uśmierzeniu się wzburzonych 
namiętności nie zecheą dłażej opierać się 
koncesyom, uznanym przez Europę za ko- 
nieczne, zwłaszcza jeśli zewnętrzna forma 
tych koncesyj będzie nieco zmieniona przez 
nowych ministrów, aby senatorowie i depu- 
towani nie potrzebowali w jednym miesią- 
cu przyjmować zupełnie tych samych pro- 
pozycyj, które odrzucili przed tygodniem 


(Prasa rossyjska o kwestyi greckiej). 
Półurzędowe dzienniki rossyjskie po- 
święcają kwestyi greckiej całe artykuły 
wstępne i starają się dowieść, że żądania 
greckie są zgoła nieuzasadnione 
a spełnienie ich byłoby największą niespra- 
wiedliwością. „Grecy, piszą Petersb. Wedo- 
mosti, wytworzyli sobie z 18 protokołu kon- 
gresu berlińskiego żądania, których trzyma- 
ją się z największym uporem i występują w 
obee Tureyi, jak gdyby byli zwycięzcami, 
którzy dyktują warunki pokoju pokonane- 
mu przeciwnikowi. Tymezasem tak nie jest; 
wiadomo przecież, że Grecy nietylko Tur- 
ków nie zwyciężyli ale podczas ostatniej 
wojny nie mieli nawet sposobności walcze- 
nia z nimi a właśnie tej okoliczności nie 
mogą Turcy strawić. Zrzec się tego, co siłą 
zostało odebranem, z tem można się pogo- 
dzić, ale za co wynagradzać kogoś, co był 
tylko obojętnym świadkiem walki i oddawać 
temu obcemu sasiadowi bardzo piękny ka- 
wałek krajn? Z tego to głównie powodu nie 


wet połknąć nie mogłem, gdyby mi był ape- 


| taki herkulesowy uścisk jeszcze nie zasłuży- 
‘łam — niech dokończę. Podróż za granicę 
|jest prawie konieczna, ale ciebie nie powin- 
(na ona nie kosztować! Pojedziemy prawie za 
| darmo ! 


— Za darmo? — powtórzyłem zdzi- 
wiony. 

— Tylko posłuchaj — rzekła, zbliżając 
się jeszcze więcej do mnie. — mam moich 
dwanaście tysięcy guldenów! 
| — Pięćdziesiąt tysięcy! — poprawiły 
' ciocie. 

— Tak... złotych polskich — ale Mi- 


chał liczy wszystko na guldeny. Otóż te dwa- 
i naście tysięcy przeznaczone były na wypra- 
"wę. Ponieważ ty sam byłeś przeciw koszto- 
| wnej wyprawie, utrzymując, że lepiej spra- 
| wiać w miarę jak potrzeba — otóż zgadza- 
| jąc się zupełnie z tobą, idę jeszcze dalej i 
| powiadam , że jak na teraz, wcale żadnej 
| wyorawy nie potrzebuję a oszczędzone tym 
i sposobem pieniądze weźmiemy na podróż za 
| granieę!... No — teraz uściskaj mnie! 

| Łatwo pojąć, że w tej chwili nie mia- 
| łem do uścisku ani sił ani ochoty. Zdrętwia- 
| lem jak kawai drzewa. Mój plan. konwersyi 
| długu rozbił się do szczętu -— a na dnie 
| kieszeni, tuż przy sercu, paliła mnię karta 
lichwiarza ! 

— Przestrasza cię moja ofiara! szcze- 
| biotała do mnie urocza Salomea — uściskaj- 
| że prędko swoją bohaterkę! 

Teraz już nie pamiętam, co się ze mną 
działo. Widziałem tylko tuż przed memi o- 
czyma ów ruchomy pieprzyk, który w waż- 
niejszych okolicznościach życia mego zawsze 
tak ważną odgrywał rolę — widziałem te 
duże błękitne oczy, które z taką miłością w 
moją twarz się wpiły — czułem ten gorący, 
uroczy oddech, który mi najpiękniejsze chwile 
mego życia przypominał!.. Nie więcej przed 
sobą nie widziałem. 

— Już dosyć tych czułości! zawołała 


jak ona go kocha! Ozyżby taką drugą zna- tyt przyszedł do tego! 


lazł pod słońcem? dodała zwrócona do matki. | Miałżem powiedzieć, że posag Salomei 

Matka miała łzy w oczach — siostry | przeznaczyłem na moje długi kawalerskie? 
ocierały powieki, a przedemną jaśniała Salo- | Oóżby to za krzyk podniosły obie ciocie? 
mea w aureoli bohaterki — kobiety, która | Jakżebym sam stanął w oczach Salomei? 
dla męża wszystko, nawet próżność swoją po- | Przecież dla tych pieniędzy nie brałem jej — 
święciła! ! (te pieniądze do niej należą! i 

Miałżem na to wszystko zostać obojęt- Jeżeli poślubna podróż za granicę rze- 
nym? Czyż który z naszych mężów jest w | czywiście w pewnych sferach do nieuniknio- 
stanie oprzeć się takiemu pieprzykowi, ta- |nych konieczności należy — a jeżeli ja na 
kim oczom i tym dołkom zalotnym, chociażby |to nie miałem funduszów, ezyż nie było to 
w takiem towarzystwie miał się zaraz stoczyć | bohaterstwem „Salomei, aby się swiecących 
w dół głęboki?.... zrzec fatałaszków, ofieyalnie wyprawą nazwa- 

O kartce lichwiarza i jego groźbach | nych, a pieniądze za to oszezędzone dać mi 
zapomniałem do szczętu. Zapomniałem o wielu | na wspólną naszą podróż ? Czyż miałem jakie 
innych rzeczach, bo przedemną rozpromie- | prawo do tych pieniędzy? Czyż mogłem su- 
nione świeciło słońce moje, w promieniach | miennie przeciw takiemu użyciu protestować? 
którego topiłem się cały jak wosk miękki!... | A gdybym i zaprotestował — nie mógłbym 

— Nie bez tego — mówiła pani Aga- | tych pieniędzy przeznaczonych na wyprawę 
ta — aby w drodze coś potrzebnego za bez- | Obrocić na moją korzyść! 
cen nie kupić. Naszym kupcom płacimy sum- Być może, że moja logika była wtedy 
ny bajońskie, a zagranicą prawie zadarmo to |pod wrażeniem owych gorących uścisków 
samo dają. Pani Aleksandrowa kupiła w Pa- | Salomei — być może, że na wzmiankę o po- 
ryżn à l'occasion szal indyjski za bezcen—za | dróży rozpaliła się moja wyobraźnia i w kilku 
dwa tysiące franków. Jakiś nabob indyjski | chwilach rzuciła mi przed oczy duszy tysiące 
przywiózł go dla primadony — a ta nie pil- | czarujących obrazów — dosyć, że umilkłom. 
niejszego nie miała, jak dać go AT occasion! |! w milezeniu przyjąłem plan przygotowany 

— Pani Piotrowa — dorzuciła ciocia | PTZE% obie ciocie a aprobowany przez Salomeę. 
Balbina —kupiła w Marsylii vetement koron- Przy szezegółowem omawianiu tego pla- 
kowe za bagatelkę,.. tysiąc franków! nu zaszły jeszeze różne dosyć znaczne zmia- 

— Pani Kalasantowa przywiozła z Rzy- | 2J- Salomea zaproponowała, aby w podróży 
mu kameę szacowaną na pięć tysiący fran- | tWarzyszyła nam ciocia Agata — a pani 
ków — a dała za nią niespełna dwa tysiące. | Agata przez wzgląd na równouprawnienie 

— Kupować tak przypadkiem — to naj- | całej familii dzisiejszej zaproponowała, aby i 
lepiej. Zabci kawałek świata pokazać. 

Długo jeszcze na ten temat rozmawia- Zrobił się z tego cały przyzwoity ta- 
liśmy. (o do mnie, byłem w położeniu szezu- | bor — to tylko pocieszało mnię, że cel na- 
paka w matni. Ruszyć się w żadną stronę | szej karawany nie był zbyt daleki i ograni- 
nie mogłem. Widziałem przed sobą fale wody, | czał się do czasu dosyć krótkiego. 
widziałem nawet małe rybki, pływające we- | A byliśmy właśnie w połowie listopada, 
soło, ale do nich zbliżyć się nie mogłem. | (Ciąg dalszy nastąpi.) 

Niewidzialne prawie nici dzieliły mme od l 
swobodnych moich towarzyszów, których na- ! 


chce Turcya zgodzić się na żądania greckie 
i postępuje sobie logicznie. Rokowania w 
Prevezie nie doprowadziły do żadnego re- 
zultatu. gdyż rozbiły się o Janinę, które to 
miasto jest najważniejszym i najcenniej- 
szym punktem w całym Epirze. Wtedy to 
Grecy odezwali się z gorzkiemi skargami 
na niesprawiedhwość, ucisk i gwałty, któ- 
rych się dopuszczają Turcy na rekach i 
rozpoczęli nad granicą manifestacye, myśląc, 


zawezwać do pomocy zwykłej warcie pawilo- 


b) 


ize strony ostatniego i nie widział, żeby 


razem wzięte, może zapobiedz wszelkiemu 


nu i znajdującemu się przy nim oddziałowi | Bejt czemkolwiek rzucał w szyldwacha. Bejt! przymierzu Rossyi z Afganistanem. Znany 


żandarmów, jeszeze części odwachu od bramy 


Konstantynowskiej. Przybyły do X pawilonuko-; dwach, czy nie powiecie, że ja wyłamuję ?* | indyjskiego. 


menudant cytadeli gen - leitenant Ulrich, polecił 
związać najbardziej hałasujących aresztantów. 
Rozkaz ten zaczęto wykonywać od celi 
Nr. 35; znajdujący się w niej dwaj wię- 


źniowie nie okazali żandarmom szezegolnego : 
l oporu, choelaź przy ieh wejściu trzymali w | 


| trzy razy powtórzył udanie: 


U 


„Punie szyl- 


ina co szyldwach nie nie odpowiedział. Ne- 
| otępnie Bejt spytał swojego sasiada Rogal- 
kz: jak po rossyjsku „śliczny chłopiec“, 
lecz Rogalski nie odpowiedział. Stanisław 
Rogalski widział w oknie kaprala, wołające- 
go. ażeby Bejt zeszedł z okna, uzego tea 


inspirator teraźniejszej polityki wicekróla 
Henry Rawlinson, wskazywał 
: na to, iż zajęcie przez Rossyan Merwu, do- 
i minującego nad drogami, wiodącemi z Per- 
: syi do Buchary i z Chiwy do fieratu, za- 
i grała Afganistanowi. Leez Anglia sparaliżo- 
| wała tę groźbę Rossyi, zmieniwszy zupełnie 
osa militarna i polityczne w Afganista- 


że mała ich armia napędzi Turkom strachu. | rękach odłamki żelaznego łóżka, ttóremi | nie spełnił; kapral wówczas odszedł, powie- | nie. Ewentualne przedstawienia dyplomaty- 
Te manewry greckie doprowadziły do no- |burzyli piec i ścianę. Gdy jednak otworzono | dziawszy ©oś do szyldwacha. Rogalski zajął | czne ze strony gabinetu angielskiego, upadają 
wych rokowań o granicę w  Konstantyno- | drzwi sąsiedniej celi Nr. 34, oczom wszy- | się czytaniem a po 10—15 minutach usły- j zatem same przez się. Jeżeli bowiem Anglia 


polu, a rzecz ciekawa, na eo Grecya powoła 
się właściwie podezas tych narad. Dotąd 
Grecy opierali swoje żądania głównie na 13 
protokole zonferencyi berlińskiej, ale proto- 


| szews 


|stkich obecnych tu pospołu z komendantem 
przedstawili się aresztanci Landy i Siero- 
ki w groźnej postawie. Landy trzymał 
w rękach odłumek żelaza od łóżka, a Siero- 


szał znowu głos Bejta, podszedł do ożna i 
| zapytał, z kim rozmawia? Na to Bejt odpo- 
| wiedział, że prosi szyldwacha, «by nie mó- 

wił, że on, Bejt, psuje kratkę. Rogalski ro 


rzeczywiście szczerze pragnie zachowania 
dotychczasowych przyjaznych stosunków z 
| Rossyą. to wstrzyma się od wszelkich nieo- 
giędnych przedstawień w sprawie, którą 


kół ten nie wypowiada mie stanowczego, | szewski miał w rękach grubą, długą deskę | ześmiawszy się, poradzić, ażeby dla ndobru- | Rossra zamierza zabezpieczyć tylko niektóre 


tymczasem w obec różnicy zapatrywać po- 
jedynezych mo*arstw trudno się spodziewać, 
aby powzięto nowe uchwały. Co się tyczy 
jurydycznej mocy tego protokołu, to Turcy 
już dawno przestali ją tak pojmować, jakby 
tego pragnęli Grecy. Porta przyjmuje z u- 
szanowaniem życzenia i rady mocarstw, ale 
uważa je tylko za to, czem są rzeczywiście. 
Mubtar basza. oświadczył to zaraz na pierw- 
szem posiedzeniu w Prewezie, podnosząc, że 
właściwej treści vrotokołu nie stanowi ko- 
nieczność rokowań, ale dowolna rektyfikacya 
granie, to jest skłonność obydwóch stron 
do zrobienia sobie wzajemnych następstw. 
Bardzo prawdopodobną jest rzeczą, że Turcy 
i teraz w taki sam sposób tłómaczyć będą 
protokół i będą się starali sprowadzić tę 
kwestyę na eiaśniejszą podstawę. Drugim 
argumentem, jakim się posługują Grecy dla 
poparcia swoich żądań co do Janiny, jest 
okoliezność, że większość mieszkańców zali- 
cz: się do Greków i pragnie połączenia z 
królestwem. Fakt ten nie da się zaprzeczyć, 
a gdyby na grzesznym świecie tylko słu- 
szność rozstrzygała, to już dawno powiewa- 
łaby na cytadeli janińskiej chorągiew grecka. 
Ale dyplomaci, którzy wezmą udział w kon 
ferencyi konstantynopolitańskiej, wiedzą bar- 
dzo dobrze. że kwestya janińska nie jest 
czysto grecko turecką i że łączą się z nią 
interesa dwóch jeszcze ludów, mianowicie 
Albańczyków i Bułgarów (2). Dypiomaei nie 
ograniczą się teraz na określenin fakta pra- 
wnego, który został już należycie wyjaśnio- 
ny, ale będą musieli także rozważyć skutki, 
jakieby w jednym lub drugim razie nastąpiły, 
A jeśli dyplomaci będą mieli na oka czysto 
praktyczae wzgledy, to nie oddadzą Janiny 
Grekom, ale ze względu na następstwa pozo- 
stawią ten punkt w innych rękach. Nastep- 
nie kreśb wspomniany dzienaiz nie bardzo 
pochlsbny obraz polityki greckiej, nazywz ją 
na wskroś haniebną, bezezelną, wyzywającą 
i kończy ezteroszpaltówy artykuł ostrzeże- 
niem, aby nie oddawać Grekom Janiny, 
gdyż miasto to ma niezmierne znaczenie dla 
furcyi, Bułgarów i Albańczyków. Wobec 
pietensyj greckich trzeba się mieć na ba- 
ności i wogóle z Grekami należy postę- 
| tes. » © Danaos et dona fe- 


(Zajścia w cytadeli warszawskiej). 
„, Podaliśmy niedawno opis zajść w wię- 
Zieniach polityeznych cytadeli warszawskiej, 
które wywołane zostały gwałtowną śmiercią 
jednego z więźniów Bejta, zastrzelonego przez 
zoxnierza. Zajścia te były przedmiotem roz- 
prawy sądowej, z której podaje relacyę urzę- 
dowy Dziennik Warszawski. Oto, jaki miał 
być przebieg całego zajścia według słów ros- 
syjskiego prokuratora. Warszawski sąd okrę- 
gowy wojenny na posiedzeniu 23 lipca roz- 
patrywał sprawę gefreitera 40 koływań- 
skiego pułku piechoty, Iwana Kleszezewni- 
kowa, szlachejca Wacława syna Leopolda 
bieroszewskiego i mieszczanina Stanisława 
syna Adama Landy, oddanych pod sąd przez 
warszawskiego generał-gubernatora, z zasto- 
sowaniem do dwóch ostatnich kar ustano- 
wionych na czas wojenny. Prezydował ezło- 
nek sądu pułkownik Czerkasow, oskarżał 
prokurator wojenny pułkownik Siereda, bro- 
nit Sieroszewskiego i Landego kandydat do 
posad sądowo wojennych p. Turkiewicz, Kle- 
szezewnikowa p. Jadowin. Posiedzenie sądu 
rozpoczęło się o godzinie litej przed poła- | 
doiem. Po dopełnieniu przedstępnych for 
malności, odczytano akt oskarżenia, zawiera- 
jący mniej więcej co następuje: Dnia 12 lip-| 
ca około południa pod oknem X pawilonu | 
warszawskiej cytadeli Aleksandrowskiej, w | 
którym uwięzieni są przestępey polityczni, 
rozległ się strzał karabinowy. Po kilku chwi- 
lach wewnątrz pawilonu dały się słyszeć 
głosy: „Szyldwach zabił Bejta! Bejt zabity 
lub raniony!“ Rzeczywiście, trzymany w celi | 
nr. 12 Józef Bajt leżał na podłodze z za- | 
krwawioną głową i nie dawał oznak życia. | 
Nie zdążył jeszcze żandarm Sobotin pobiedz 
Z raportem do nadzorcy aresztantów, a już | 
we wszystkich prawie celach rozległ się ha 
as; więźniowie płei obojej krzyczeli, tłukli | 
szyby, łamali ramy u okien, rozbijali me-| 
8, pukali we drzwi i t. p. — jednem sło-' 
wem rozruch doszedł do takich rozmiarów, 
że dyżurny na odwąchu uznał za konieczne 


wino Miwywaka a dsla 31, 


| nieporządki ; 


od futryny okna. Sieroszewski rzucił deskę 
na stojących we drzwiach, i generał-lejtnant 
Ulrich zaledwie zdołał ujść ciosu. Zaraz po- 
tem żandarmi rzucili się do celi i po upor- 


związać. Kiedy następnie bez szczególnego 
oporu ¿wiązano jeszeze 13 ludzi, pozostali 
aresztanei w liczbie około 30 stopniowo się 
nspokoili i porządek pomału zos ał przywró- 
cony. W czasie śledztwa sądowego było ba-- 


szczewnikow podał, że zmieniwszy: wartę' 
o 104, 12 lipca pod oknami aresztanckich 
cel X pawilonu, od poprzedniego szyldwacha, 
szeregowca Cieśli, odebrał ją w porządku, 
przy czem Cieśla powiedział mu, ażeby nie 
pozwalał aresztaatom stawać na oknach i 
rozmawiać zZ sobą, a nadto uprzedził go, 
ażeby był ostroźniejszym, ponieważ aresztan: 
ci rzucają na szyldwachów kamieniami. i 
jeżeli coś podobnego zajdzie, dał znać na: 
czelnikowi odwachu. Fakt, że w przeddzień 
rzucono kamień na szyldwacha w tem miej- 
scu, potwierdzony został przez szeregowca 
Enkego, w którego mianowicie kamień rzu- 
cono; leez kamień ten rzucony był z okna 
nie aresztantów politycznych, leez wojsko- 
wych. Stojąc na stanowisku z pół godziny, 
Kleszczewnikow spostrzegł, że niektórzy 
aresztowani z wyższego piętra wleźli na ckna, 
zaczęli rzucać chleb kurom chodzącym pod 
oknem, a potem coś wołać do aresztowanych 
z niższego piętra, skutkiem czego wielu z osta- 
tnich również wlazło na okna i zaczęło na- 
wołować się z więźniami z wyższego piętra. 
Kleszczownikow zażądał, ażeby więźniowie 
zleźli z okien i nie rozmawiali, na co odpo 
wiedziano mu ulicznemi wymysłami, a roz- 
mowy powiększyły się. gdyż u wszystkich 
obian onn pięter ukazali się aresztowani. Go 
mianowicie krzyczeli, świadek nie zrozumiał, 
bo rozmawiali po polsku. Drugie wezwanie 
świadka, ażeby zleźli z okien i umilkli, miało 
tenże sam skutek co pierwsze, mianowicie ta- 
kież wymysły po rossyjsku. W tym czasie po- 
budzony hałasem, przybył naczelnik odwachu, 
podoficer Abramow, któremu świadek doniósł, 
co się stało. Abramow ze swej strony zwró- 
cił się do aresztowanych z żądaniem, aby 
zleźli z okien, nie rozmawiali i nie wymy- 
ślali szyldwachowi, lecz i jego z kolei aresz- 
towani obrzucali obelgami, ze wszystkich 0- 
kien. Abramow dał o tem znać dyżurnemu 
na odwachach, świadkowi zaś kazał mieć się 
na ostrożności, bo z okien rzucają kamienie, 
jeśliby zaś zaaważył, że aresztanci będą ła- 
mali kratki w oknach, to może użyć broni. 
Po odejściu Abramowa, rozmowy i wymysły 
aresztowanych, według słów świadka, zwięk- 
szyły się tak, że zagroził im, iż koniecznie 
będzie musiał do nich strzelać. Wtedy jeden 
z aresztowanych rzucił w niego kamieniem, 
od którego zdołał uchylić się. Dla usunięcia 
aresztantów świadek udał, że nabija broń, a 
zwracając na to ich uwagę, ponownie zagro- 
zi, że będzie strzelał. Wtenczas z tego sa- 
mego okna, z którego rzucony był kamień, 
aresztant zawołał: „Jaki strzelec!“ dołączyw- 
szy do tego uliczny wymysł, następnie za- 
ora Ga e siatkę drucianą, krzycząc do 
WR, M „Słuchaj-no, nie mów twojemu star- 
b „u, że ja lamie kratkę“. Świadek podniósł 
oe Fany odskoczył od okna, wszy- 
; krzyczeć I zaczęli wychylać się z lufeików 
dek hoda świadka. Następnie, gdy świa- 
h area opodal tylnej fasady, mijał 
nem P à, który rzucił na niego kamie- 
nastraszyć ha? rzucił na niego butelką. Ażeby 
na broh CH aresztanta, świadek 
storia je oJąc naprzeciw jego „okna, i po- 
strzeli HPA aresztowanemu, że do niego 
natki 3 i przestanie hałasować, lecz 
RES drutu: W i odłamanym od kratki kawal- 
diąznął nij a Świadek, mimowolnie po- 
PET rolen? turek karabina, zgoła nie 
tek dodd egt się wystrzał. Przytem Świa- 
ex Codat, że nietylko nie miał zamiaru zabi- 
non aż” lecz nawet wystrzał, który 
świ ikonie, najzupełniej przypadkowy. Inni 
ik 19 zeznali, że słyszeli jak Kleszcze- 
wnisków niejednokrotnie wzywał areszian- 
tów, żeby zeszli z okna, że ci robili hałas. i 
> Świadek zaś Prudnikow zeznał 
że słyszał, iż eoś cięższego rzucono 2 wyż-” 
szych okien na ścieżkę, po której chodził 
szyliwach. Więzień polityczny Bieniawski 
zeznał, że przez cały czas rozmowy Bejta z 
szyldwachem, nie słyszał żadnych ostrzeżeń 


lipon 137% 


czywym oporze obu więźniów zdołali ich | 


danych około 30 świadków, z których głó- | | 28 ng! 
wniejsi zeznali co następuje: Gefrejter Kle- | ruchy oddziałów rossyjskich w Turkestanie, 


chania szyłdwacha powiedział mu jeki kom- 
plement. Bejt rzekł do szzidwacha: „Panie 
Szyldwach, wy tak dobrzy, nie powiecie nic.“ 
Następnie Bejt spytał Rogalskiego, jak po 
rossyjsku „zgrabny?“ lecz Rogalski nie od- 
powiedział. bo już zlazł z okna. 


(Wyprawa rossyjska ma Merw.) 


Powoli zaczyna Anglia pilniej śledzić 


a zagrożenie Afganistanu przez ewentualne 
zajęcie Merwu wywołało mianowicie w ko- 
łach rządowych Indyj wielkie zaniepokojenie. 
Nowoje Wremia z dnia 26 lipca poświęca 
tej sprawie osobny artykuł, w którym stara 
się uspokoić obawy angielskie, chociaż uspo- 
kojenie to może raczej wywołać jeszcze 
większy niepokój. Dziennik ten pisze: „Wy- 
prawą achał-tekińską zaczynają interesować 
się. Nasz korespondent londyński odniósł 
wrażenie, iż — pominąwszy zupełną oboję- 
tność publiki angielskiej —oficyalny świat w 
Londynie i w Indyach niezmiernie zaniepo- 
koił się marszem rossyjskich batalionów na 
Merw. To wrażenie potwierdza po części i 
telegram petersburskiego korespondenta Da- 
ily News Mówiąc o przyjaznych stosunkach 
między Anglia i Rossyą, zapewnia korespon- 
dent, iż rząd rossyjski weale nie ma zamia- 
ru zajęcia Merwu bezwarunkowo i spodziewa 
się, iż nawet nadzwyczajne okoliczności 
(force majeure) nie spowodują Rossyę do 
trzeć do samego centrum tych wojennych i 
rozbójniczych sił, przeciw którym obecnie 
uciążliwą i nader kosztowną urządziliśmy 
wycrawe w tym jedynie celu, „ażeby uni- 
kuąć kolizyj* w kwestyach zewnętrznej po- 
lityki, lub też innemi słowy, ażeby uspokoić 
AMuglie. Czy mamy Merw zająć iub niet 
jest obeenie rzeczy wojskowych i kewstya ta 
może dopiero na miejscu być rozsirzygnięse. 
Tysiące gazeciarskich artykułów, telegramów 
specyalcych korespondentów, a nawet i dy- 
plomatycznych, nie zdołają rozstrzygnąć tej 
kwestyi teraz, kiedy wojska nasze ruszyły 
w pochód a nieubłagany interes państwa 
wymaga, ażeby wyprawa ta osiągnęła zupeł- 
nie cele, dla których została przedsięwziętą. 
Nie możemy tego pojąć, dla. czego zajęcie 
Merwu miałoby nadwerężyć dobie stosunki 
pomiędzy Anglią i Rossyą. O ile nam wia- 
domo, Merw nie jest miastem angielskiem. 
Dawna umowa pomiędzy obu państwami, 
ażeby Afganistan pozostał terrytoryum neu- 
tralnem pomiędzy ich posiadłościami azya- 
tyckiemi, została ostatecznie przez Anglię 
naruszoną. Anglia przyłączyła teraz część 
Afganistanu do swych posiadłości w Indyach, 
zajęła Kandahar, stare się z emirem afgań - 
skim zawrzeć sojusz, a wysłany w tym celu 
poseł (Cavagnari znajduje się w tej chwili 
zapewne już w Kabulu. Zawisłość Afgani- 
stanu od rządu angielskiego — chociażby 
nawet i ukryta — posunie siły wojenne Au 
glii ku naszym średnio-azyatyckim granicom. 
Wreszcie Merw nie jest nawet miastem af- 
gańskiem. lecz tylko punkiem eentralnym 
szczepu rozbójniczego, od którego napadów 
i rozbojów cierpią po kolei Rossyanie, Chi- 
wińcy, Persowie i Afganie. Wojskowi utrzy- 
mują, iż Merw jest pierwszorzędną pozycją 
strategiczną, którą Anglicy łatwo opanować 
mogą, skoro z Afganem uporają się. Czyż 
wreszcie nasza przyjaźń z Anglią na tem 
tylko polega, ażehyśmy jej ułatwiali zajmo- 
wanie w Europie i Azyi wygodnych puak- 
tów strategicznych, osłabiając przez to sa- 
mych siebie? To trudno byłoby nazwać przy- 
jaźnią. Daily News zapatruje się na tę kwe- 
siyę ze stanowiska, na jakiemby, podług zda- 
nia naszego, i rząd angielski stanąć powi- 
niea. Dziennik ten nie widzi powodu dla 
czegoby rząd angielski miał trwożyć Się wy- 
prawą rossyjską na Merw. „Nowa naukowa 
granica“ w Afganistanie powinnaby według 
zapatrywania Beaconsfielda zabezpieczyć zu 
pełnie Anglię od rosyjskiej inwazji do In- 
dyj i usunąć wszelką ze strony Anglików 
obawę. Jeżeli dotychczasowe stosunki mię- 
dzy Indyami i Afganistanem podług zapa- 
trywania Anglików nie były odpowiednie, to 
polapszono je w dwojaki sposób: Nowa na- 
ukowa granica czyni inwazyę „do Indyj, na- 
wet w razie przymierza Rossyl z Afganista- 
nem, po prostu niewykonalną. Anglia uzy- 
skała zatem nad emirem afgańskim nietylko 
wpływ moralny, ale kontrolę fizyczną, co 


punkta swej azyatyckiej granicy, przywieść 
w bliższy stosunek niektóre średnioązyatye- 
kie chanaty, i odnowić dawne komunikacye 
handlowe. Niepodobieństwem bowiem jest 
rozpocząć skierowanie biegu Amu-Daryi w 
dawne koryto, co pod względem handlowo- 
politycznym jest ogromnej doniosłości — nie 
podbiwszy wprzód Achał Tekińeów, albowiem 
wszelki trud i wszelkie zabiegi będa ciągle 
udaremniane przez to dzikie plemię Angiel- 
ski gabinet dzwoniąc na gwałt z powodu 
pochodu Rossyan na Merw, wcale tem Ros- 
syi zaszkodzić nie zdoła. Zakątek ten bowiem 
Azsi leży po za obrębem wpływu angiel- 
skiego a wątpimy bardzo o jakiemkolwiek 
powodzeniu nowego poselstwa angielskiego 


| 
— Mianowania. Pułkownik Sabbas 
| 


KRONIKA 


w Persyi.* 

Dawidowacz, komendant pułku pieszego nr. 58, 
na własną prośbę przeniesiony w stan spo- 
czynku, a pułkownik Władysław Motusz Also- 
Rasztoka, komendant rezerwy pułku pieszego 
nr 55, mianowany komendanteia poprzedniego 
pułku 

Podpułkownik pułku piesz. nr. 30, Ernest 
Kodar, mianowany komendantem rezerwy pułku 
piesz. nr. 55. 

Pułkownik Albert Schwarz, komendant 
pułku ułanów nr. 11, jako inwalid przenie- 
siony w stan spoczynku, a podpułkownik pułku 
huzarów nr. 2, Ernest Wense, mianowany ko- 
mendantem poprzedniego pułku. 


* Smutuy wypadek zdarzył się 
wczoraj przed gmachem uniwersytetu. Antonina 
D., czternastoletnia niańka, bawiła wieczór 
półtoraroczne dziecię kołysząc się na łańcuchu 
u sztachet przed gmachem wszechniey. Nagle 
przerwał się łańcuch i dziewczę upadło na 
ziemię z dziecięciem, które główką uderzyło się 
tak silnie o kamień, iż w godzinę później życie 
zakończyło. Był to synek Jana Samborskiego, 
wożnego przy wszechniey. Niańka uciekła. 


* Złożomo wczoraj w c. k. policji 
czarną parasolkę znalezioną na Krakowskiem, 
tudzież nowy tabaczkowy surdut wierzchni, 
odebrany na uliey Smoczej jakiemuś malcowi, 
który chciał go sprzedać i uciekł, gdy go 
chciano sprowadzić do policyi. Niewiadomi wła- 
ściciele mogą się zgłosić po swoją własność w 
e. k. dyrekcyi policyi. 

— Biuletyn meteorologiczny 
stacyi centralnego Instytutu meteor. w Döbling 
pod Wiedniem z dnia 30 lipca opiewa: Naj- 
niższy stan barometru 755 mm., w Szkocyi; 
najwyższy 165 w Austryi. Przeważnie panują 
słabe wiatry. Powietrze ciepłe, pogodne. Przy 
takiem powietrzu oczekiwać można wiatru po- 
łudniowo-wschodniego. 


(F) W dyeśezyi lwowskiej ob- 
rządku grecko-katolickiego instytuował się Eu- 
geni Aleksiewicz, wikary w Tarnopolu, na pro- 
bostwo w Torskiem; ks. Emil Rostkiewicz, ad- 
ministrator probostwa w Trościańcu, na probo- 
stwo w [waniu; ks. Tomasz Mełeszkiewiez, 
administrator probostwa w oknie, na toż bene- 
ficyum, ks. Piotr Senyk, administrator kapela- 
nii w Jwanowcach, na toż beneficyum; ks. Mi- 
cha? Grzybowicz, administrator kapelanii w U- 
tyczu, objął administracyę kapelanii w Korosto- 
wie; ks. Jan Rozdolski, zawiadowca probostwa 
w Biłce, administracyę probostwa w  Borszo- 
wie; ks. Teodozy Strocki, były administrator 
probostwa w Torskiem, zawiadowstwo kapelanii 
w [sypoweach; ks. Włodzimierz Łotoeki, za- 
wiadowcea probostwa w Słobodzie, administra- 
ezę kapelanii w Olehoweu; ks. Teodor Tracz, 
administrator probostwa w Czepielach, admini- 
| stracyę probostwa w Zboiskach; ks. Jan Mar- 
kiewicz, administrator probostwa w Hlibowie, 
zawiadowstwo probostwa w Susznie, ks. Zenon 
Siemianowiez, zawiadowca probostwa w Bory- 
szkowcach, administracyę probostwa w lwan- 
|koweach; ks. Włodzimierz Holinaty, były ad- 
| ministrator w Susznie, administracyę kapelanii 

w Polanach; ks. Dyonizy Eliasiewiez. były za- 
, wiadowca w Iwaniu, adwinistracyę probostwa 
w Trościańcu; ks. Jakób Hudyk, zawiadowca 
| probostwa w Tłustenkiem, administracyę pro- 
„bostwa w Jezierzanach; ks. Jan Szpytko, wi- 
kary w Cissowie, administracyę probostwa w 


| 


w lleniu, sdministracyę probostwa w Zawadee, 
ks. Onufry Danilewicz, pleban w Podhorodcach, 
ex currendo administracyę kapelanii w Sopocie; 
ks. Jan Horodyski, kapelan w Pasiecznej, 
currendo administracyę probostwa m Wolezyń- 
cu. Konsystorz metropolitalny przeniósł wika- 
rych: ks. Łukasz Szusta z Kałusza do Struso- 
wa; ks. Piotra Bilińskiego z Załoziece da Borek 
wielkich; ks, Włodzimierza Leontowicza z Wi- 
szenki do Gródka; ks. Bazylego Karhuta z Ja- 
sienowa górnego do Czortowca; ks. Ignacego 
Lewickiego z Isypowiec do Tarnopola; ks. Ja- 
na Nazarewicza z Pasiecznej do Jasienowa 
górnego; przeznaczył zaś nowowyświęconych 
kapłanów jako wikarych: ks. Leona Kopertyń- 
skiego do Zarwanicy, ks. Maksymiliana Arty- 
mowicza do Wiszenki, ks. Teofila Piotrowskie- 
go do Tejsarowa, ks. Jana Jarymowicza do 
Tolszowa, ks. Jana Wieliczkowskiego do Ha- 
nusowiec, 

— Festyn w iEwosiezu zapowie- 
dziany na dzień 27 lipca, udał się nadspodzie- 
wanie pomyślnie. Deszez, który aż do dnia 25 
padał bez ustanku, wstrzymał na chwilę swoje 


upusty, dając miejsce długo oczekiwanej pogo- | 


dzie i słońcu. Loterya fantowa przyniosła szpi- 
talowi, temu dziełu miłosierdzia zacnych wła- 
ścicieli i gości iwonickich 584 zł., tak, że bu- 
dynek na rok przyszły, a jeśli okoliczności po- 
zwolą, to jeszcze w tegorocznym ostatnim sezo- 
nie, oddany zostanie na użytek ubogich, któ- 
rych niestety, jak wszędzie — tak i niebrak 
pomiędzy leczącymi się u tutejszych wód cho- 
rymi. Główna zasługa udania się całej zabawy, 
zakończonej świetnym balem, 
dewszystkiem komitetowi miejscowemu, 
cyonującemu pod protekcyą hr. Bnińskiego i 
p. Klobassy, jak również ofiarności pań, które 
złożyły się na piękny wybór fantów, tak, że 
loterya miejscowa w niczem nie ustępowała te- 
go rodzaju zabawom, urządzanym po wielkich 
miastach. Zarząd w osobie p. Ulanieckiego, do- 
pełnił wszelkich wobec gości obowiązków, 
przyczyniając się przystrojeniem w festony i 
dekoracye całej miejscowości. co również nie- 
mało przyczyniło się do zwiększenia uroku tej 
pięknej uroczystości. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w 
Niederndorf, pod Kufsteinera, deputowany Jan 
Kraiser; w Innspruku tajuy radca i prezydent 
tyrolskiego sądu apelacyjnego dr. Antoni br. 
Hofer-Hoffenberg; w Rzymie senator włoski 
hr. Vimercati, przeżywszy lat 66; w Bonn 
były poseł pruski w Washingtonie, br. Ge- 
rolt; w Marpurgu profesor teologii dr. Henryk 
Heppe. 

— Sąd w Warszawie uznał żoł- 
nierza Kleszczewnikowa, który w cytadali za- 
strzelił inkwisyta Bejta, za niewinnego, nato- 
miast dwóch współwięźniów Bejta, Sieroszew- 
skiego i Stanisława Landego jako przekona- 
nych o udział w zaburzeniu więziednem, ska- 
zał pierwszego na lat 8, drugiego na lat 12 
ciężkich robót przymusowych w twierdzy. 


— Kronika podróży. Genueńska 


Gaz. di Gen. otrzymała. dalsze szczegóły o | 


przygodach włoskiej wyprawy naukowej, która 
pod dowództwem kapitana Martini udała się do 
Afryki środkowej, celem wzmocnienia wyprawy 
markiza Antinori. Z Szoy, stolicy króla Mene- 
lika, wyruszyła wyprawa d. 6 b. m., otrzy- 
mawszy od króla tego pod jaki 12 wielbłądów, 
oraz eskortę. Uczestnicy wyprawy wiele ucier- 
pieli od straszliwych skwarów, które docho- 
dziły do 48 stopni Cel. Pomimo to włoscy 
członkowie wyprawy nie chorowali wcale, na- 
tomiast z towarzyszących im Abbińczyków kilku 
umarło na dysenteryę. 

— Zmarły w tych duiach przedsię- 
biorca budowy tunelu św. Gotarda, Favre, 
przed kilkudziesięciu laty był jeszcze prostym 
cieślą i tylko pracą oraz geniuszem swoim zdo- 
był sobie powoli tak znakomite w świecie te- 
chnicznym stanowisko. Urodził się w Ohóne- 
Bourg, w kantonie QGenewskim, a niepospolite 
zdolności swoje dał poznać najprzód w Lugdu. 
nie jako przedsiębiorca robót miejskich. Po- 
grzeb zmarłego odbył się d. 22 b. m. z wielką 
uroczystością w jego miejscu rodzinnem, dokąd 
zwłoki przywiezione zostały. Rada związkowa 
Szwajearyi, Towarzystwo drogi żelaznej św. 
Gotarda, oraz wiele innych korporacyj i siowa- 
rzyszeń, przysłały delegatów na pogrzeb a 
szwajcarska rada związkowa oficyalnie wyrazi- 
ła wdowie swoje współczucie. 


— Liczba pożarów w państwie 
rossyjskiem, według urzędowego sprawozdania 
ogłoszonego w Gońcu urz., wynosiła w mie- 
siącu czerwcu 3.501, a ogół zrządzonej przez 
te pożary szkody zalikwidowano w sumie 
12,064.982 rubli. W 508 wypadkach, ile spraw- 
dzono przyczyną było podpalenie rozmyślne. 
Największe straty były w gubernii petersburg- 
skiej, w okręgu uralskim, w guberniach oren- 
burgskiej, moskiewskiej, samarskiej i saratow- 
skiej. W Królestwie Polskiem było w tym cza- 
sie 167 wypadków pożaru, które zrządziły szko- 
dy na 357.434 rubli. 

— Szezęśliwy wybraniec fortu- 
ny, ksiądz Salvatore di Mattia w Neapolu, 
który przed rokiem wprawił świat cały w zdu- 
mienie, wygrawszy na małej loteryi kilka mi- 
lionów lirów, w tych dniach uznany został 
wraz 4 wspólnikami swoimi: adwokatem Giglio, 
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Ilemiu; ks. Emil Skorobohaty, były zawiadowca poborcą loteryjnym Menillo i komisantem Bruno, stawy tej już nie uchwali. W Paryżu jest | stąpić miał równy podział gruntów pomię- 


przez sąd w Rzymie winnym dopuszczenia się 


publiczną tajemnicą, że między rządem a le- 


wielkich fałszerstw w grze łoteryjnej ze szkodą wem centrum senatu, które w tej sprawie 


„skarbu państwowego. Karę wymierzy skazanym, 
ze względu na zachodzące okoliczności łago- 
dzące, nie kompetentny w tej mierze sąd przy- 
'sięgłych, ale sąd policyi popraweczej. 

— Wiera Żazuliczówua. pamię- 
tua z zamachu na życie generała Trepowa w 


i Petersburgu, bawiąca obecnie w Londynie, w, 


| oświadczeniu, ogłoszonem przez rawolucyjny 
i dziennik rossyjski Nabat, wyznaje bez ogró- 
| dek, iż do generała Trepowa strzelała nie dla 
; pomszczenia narzeczonego swojego, Bogoljnbowa, 
ale po prostu dla tego, że kazał jej to uczynić 


JB ć 
tajny komitet rewolucyjny. 


— Jeszcze jednego wydawcę pi- 
sma „rewolwerowego* w Wiednin aresztowano 
'w tych dniach z polecenia sądu, jako obwinio- 
| nego o wymuszanie okupów na różnych oso- 
bach. Aresztowanym jest redaktor pisemka JU. 
| Oster. Journ., Maurycy Deutsch. -— Późniejsze 
dzienniki donoszą, że sąd pozostawił Deutscha 

na wolnej stopie za kaucją. 

— Śniegi w wielkiej obfitości spadły 
| w zeszłym tygodniu w wielu okolicach górskich. 
i Podróżni, którzy przejeźdźali dnia 22 b. m. 
iz Valparoli do Cassian w Alpach, donoszą, 
że w tej ostatniej miejscowości zostali formalnie 
|zasypani śniegiem i że odcięsi są od świata. 


— W kopalni węgla Neu-lIserlohn 
pod Marten w Niemczech, w tych dniach sku- 
tkiem wybuchu gazów ziemnych jeden górnik 
utracił Życie, a ośmiu górników oraz jeden 
urzędnik doznali uszkodzenia. 

— Podziemny las. W okolicy Ro- 
thenburg nad rzeką Fuldą geolog dr. Maesta 
odkrył przedwiekowy las dębowy, który całko- 
| wicie zagłębiony był pod powierzchnią ziemi, 
itak, że szczyty drzew znajdowały się 7 do 8 
i stóp niżej poziomu doliny wspomnionej rzeki, 
| Ogromna jest ilość pni bardzo dobrze zachowa- 


| nych. Drzewo ich w skutek długiego nasiąka- 


' nia wodą przybrało czarną barwę, przy tem 


|jednak ma wszelkie własności dobrego słoju 
ii stanowi cenny materyał dla snycerzów i sto- 
|larzów. Rozmiary pni są zdumiewające. Jeden 
iz nich 18 metrów długi a półtora metra gru- 
| by, przesłany został do muzeum geologicznego 
i w Berlinie. 

— Żółta febra. Według telegramu 
z Washingtonu, z dnia 28 lipca, zdarzyły się 
w Memfis trzy nowe wypadki żółtej febry, nikt 
jednak na tę epidemię w dniu owym nie umarł 
W Nowym Orleanie był jeden wypadek żółtej 


febry. 


Ps 


OSTATNIA POCZTA 


W ezorujsza depesya z Rzymu wskazuje, 
że rokowania między rządem pru- 
|skim a kuryą rzymską wchodzą w 
stiądyum poważne. Msgr. Boneelli, były 
nuneyusz papieski w Brazylii, z „wyższych 
względów politycznych“ wysłany został do 
Monachium z ważnemi depeszami do kan- 
koja ah niemieckiego. Dotychczasowy nun - 
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cyusz monachijski msgr. Masella przy- 
| wiesé ma do Rzymu ostateczne propozyeye 
i ks. Bismarka. Msgr. Roncelli pojedzie za- 
pewne do Kissingen, gdzie kanclerz niemie- 
cki bawi obecnie. 


Upadek Cbejreddina baszy u- 
ważany jest powszechnie za klęską dyploma- 
cyi angielskiej w Stambule. Partya serajowa 
odniosła nowe zwycięstwo nad racyą stanu, 
która nakazywała sułtanowi przyjąć program 
W. Wezyra, pomimo że uszezuplał on zna- 
cznie prerogatywy korony. Razem z Chei- 
reddinem runął po raz wtóry W. Wezyrat, 
a na jego miejsce zaprowadzono nie bez 
chęci zmylenia opinii publicznej w Europie 
posadę ministra prezydenta, którą powierzo- 
no Arifiemu baszy, człowiekowi bez wybit- 
nych zdolności. Nasuwa to domysł, że no- 
wy gabinet ma tylko cechę przejściową i że 
zadaniem jego będzie utorować drogę Mah- 
mudowi Nedimowi, który reprezentuje kje- 
runek rossyjski. Mianowany pierwszym se- 
kretarzem sułtana Ali Fuad jest synem 
sławnego Alego baszy. Posiada on europej- 
skie wykształcenie i biegłość w stylu dyplo- 
matycznym. Riza bej, szwagier Osmana ba. 
szy, mianowany został ministrem listy cy- 
wilnej. Tekę ministra spraw zagranieznych 
po Karatbeodorym baszy, który upadł razem 
z Cheireddinerz, otrzymał Savfet basza, 0- 
becnie ambasador w Paryżu, Savfet  basza 
podpisał traktat sanustefański, 


Komisya senatu francuskiego 
uchwaliła cały projekt Ferry'ego z wyjąt- 
kiem art. 7 (odbierającego kongregacyom 
nieupoważnionym prawo udzielania nauk 
w szkołach publicznych) który odrzuciła więk- 
szością głosów. Ma ona zdać sprawę w so- 
botę na posiedzenia senatu, ale stanie się to 
tylko dla ocalenia pozorów, gdyż pewną jest 
rzeczą, że senat przed odroczeniem swem u- 
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|jest panem sytuacyi, przyszedł do skutku 
| kompromis, na mocy którego uchwalenie tego 
projektu ma być odroezonem aż do ponow- 
uego zebrania się senatu po feryach parla- 
|mentarnych, a tymczasem cały projekt ma 
być poddany rewizyi. 

| Izba deputowanych zamyka swe 
| posiedzenia już w sobotę, 2 sierpnia. Przed- 
| wczoraj powzięła ona uchwałę, która prawie 
stanąć może obok uchwały komuny paryskiej 
zburzenia kolumny Vendóme. Postanowiła 
bowiem zrównać z ziemią pałac tuille- 
ryjski, rezydencyą Napoleona III, spaloną 
w maju r. 1871 przez komunardów. 
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Protest, który arcybiskup pa- 
ryski, kardynał Guibert, wystosował 
do senatu przeciw projektom Perry'ego, 
: opiewa: „Podeszły wiekiem biskup zabiera 
na samym końcu jeszeze głos, aby za- 
apelować do waszego patryotyzmu. Byłem za 
monarchii lipcowej Świadkiem powstania i 
wamagania się ruchu, który zmierzał do 
przeprowadzenia zasady wolności nauczania. 
Słyszę jeszcze zgiełk owych walk, w któ- 
rych biskupi, duchowieństwo, mowcy kato- 
licey i pisarze starali się wywalczyć zwykłe 
prawo dla spraw szkolnych. Opór monopolu 
trwał lat dwadzieścia, a rząd, który go sta- 
wiał, nie przeżył owych walk. Widziałem, 
jak republika r. 1848 zaledwie otrząsłszy się 
z zawikłań wśród których powstała, otwo- 
rzyła partyom, na które rozpadła się Fran- 
cya, pole do pojednania się a zgodę tę przy- 
pieczętowała ustawą, która sumieniom ojców 
rodzin dała należytą satysfakcyę. Widziałem 
jak pod wpływem tego nowego ustawodaw- 
ztwa zakwitło szkolnictwo a pokój zapano- 
wał w pogodnych regionach, do których na- 
miętności polityczne wedrzeć się nie mogły. 
Trzydziestoletnie istnienie uświęciło prawa. 
które z takim trudem zostały zdobyte. Za- 
klinam panów. nie pozwólcie, ab; nas co 
fnięto o pięćdziesiąt lat wstecz. Dawniej wy- 
starczyło żądanie wolności, której nie posia- 
dano, aby zaniepokoić kraj; jakiż niepokój 
będzie musiało wywołać wspomnienie utra- 
conej wolności? Jedno pociągnięcie pióra 
może zmienić ustawę; ale przysługujące oj- 
cu prawo kierowania wychowaniem syna, 
ma swoją podstawę w głębi sumienia i je- 
šli prawo to nie będzieszanowane, to zgoda 
obywateli stanie się niemożliwą a spokój 
publiczny będzie zagrożony. Rządy republi- 
kańskie usiłują po raz trzeci zagospodarować 
się u nas, przeszkody, ma jakieby mogły 
napotkać, nie będą pochodziły od nas; ale 
nie należy nas zmuszać do oglądania się na 
przeszłość, aby tam ujrzeć obraz sprawie- 
dliwości i wolności.“ 


Rząd rossyjski przesiedla gwałtem 
resztki ludność czerkieskiej na zachodniem 
wybrzeżu Czarnego morza, która podczas o- 
statniej wojny tureckiej powstała była prze- 
eiw Rossyi. Przerażające opisy tego wywo- 
żenia lndności em masse z ojczystej ziemi w 
dzikie i bezludne okolice północnej  Rossyi, 
wywołały 28 b. m. interpelacyę w pèrla- 
mencie angielskim. Członek Izby gmin C o- 
wen zapytał, czy wiadomo rządowi, że w 
Rossyi wielka liczba osób została aresztowa- 
ną i za przestępstwa polityczne wywiezioną 
w  niowiadome miejsce. Sekretarz stanu 
Bourke odpowiedział, iż wywiezieni do 
Sachalina (wyspa między Chinami a Ja- 
ponią, dziś w połowie rossyjska a w połowie 
japońska) nie są przystępeami politycznymi; 
przewóz do Sachalina odbył się w statku u- 
myślnie na ten cel zbudowanym. Zresztą rząd 
angielski nie zwykł w podobnych wypad- 
kach robić przedstawienia obcym rządom, a 
tem mniej ma powód mniemania, że podobne 
przedstawienia mogą mieć skuteczne i prak- 
tyczne następstwa. 


O zaburzeniach włościańskieh 
w kijowskiej guberni! podają kilka skąpych 
szczegółów Ktjowskie Gubernskije Wiedomo- 
sti, zdając sprawę z procesu, który wyżoczo- 
ny został głównym agitatorom. Przed sądem 
stawali dnia 20 czerwca jeden popowiez, je 
den szlachcic, sześciu demisyonowanych Żoł- 
nierzy lub podoficerów i 39 włościan, oskar- 
żonych o zawiązanie tajnego stowarzyszenia 
w powiecie czehryńskim. Sąd postanowił 
nie czytać tych ustępów „tajnej odezwy, 
rozszerzanej pomiędzy włościanami powiatu 
czehryńskiego, w których znajdują się wy- 
rażenia uwłaczające osobie domu cesarshie- 
go“. Szczegóły sprawy są następujące: W po- 
czątku roku 1877 w powiecie ezehryńskim, 
we włościach Szabelnica, Racewska, Adamow- 
ska, Borowicka, Subbotowska, Truszewska i 
Czaplańska utworzyło się wśród włościan taj- 
ne stowarzyszenie, pod nazwą Tajna Dru- 
yne, dążąca do zniesienia obecnie istnieją- 
cego ustroju własności ziemskiej. Drużyna 
miała napaść na obywateli, duchownych i 
członków innych warstw społecznych, zbroj- 
ną ręką rozprawić się z władzą, poczem na- 
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dzy mieszkańcami każdej miejscowości. Sto- 
warzyszenie miało swoją organizacyę i usti- 
wę napisaną przez Stefanowicza i jego to- 
warzyszów, podających się za komisarzy dzia- 
łających z rozkazu cara. Do Tajnej Druży- 
| ny zapisało już się około 1000 włościan i 
pierwotnie do odpowiedzialności w sprawie 
tej pociągnięto 900 osób. W skutek przed- 
stawienia ministra sprawiedliwości nastąpił 
| rozkaz załatwienia sprawy 829 obwinionych 
i droga administracyjną, dalej, dwóch oskar - 
| żonych w toku śledztwa zmarło w szpitalu 
więziennym, a trzech innych zbiegło z 
kijowskiego więzienia. Posiedzenie sądowe 
rozpoczęło się od odczytania aktu oskarże- 
nia przez prokuratora, które trwało pięć go- 
dzin; następnie zabierali głos obrońcy oskar- 
żonych. Sąd wydał wyrok skazujący: Pięciu 
oskarżonych na utratę wszelkich praw iod- 
danie do robót aresztanekich, od 2 lat do 
v miesięcy. Reszta oskarżonych została uwol- 
niong. 


r) 


If | 
LELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 
Merlin, 30 lipca. Nordd. A. Ztg. 
krytykuje dosadnie dotychczasowe po- 
stępowanie rządu rumuńskie- 
go i lzb w sprawie żydowskiej a w 
okólniku Oampineana widzi nową pró- 
bę wywołania nieporozumienia mię. 
dzy mocarstwami eo do uchwał kon- 
gresowych, co jest bezwarunkowo wy- 
kluczonem. Poddanie się międzynaro- 
dowym prawom jest żywotnym wa- 
runkiem każdego państwa nowoczes- 
nego. Rumunia naraża obecny stan 
na niebezpieczeństwo i poświęca przy- 
szłość, jeżeli w niepojętej zarozumia- 
łości myśli, że trwale zdoła się utrzy- 


mać po za obrębem normalnych sto- 
sunków międzynarodowych. 


Londyn, 30 lipca. Office Reuter 
donosi z Konstantynopola: Rada mi- 
nistrów przyjęła żądane przez Anglię 
i Francyę modyfikacye egip- 
skiej irady. Wszystkie w r. 1873 
wieekrólowi przyznane przywileje zo- 
stały przywrócone. 


W drugiej korespondencyi z Kon- 
stantynopola donosi Poł. Cor. w tej 
samej sprawie: Ferman wznawia pro- 
wizoryczne przywileje z r. 1878, szcze- 
gólnie porządek sukceesyjny i prawo 
samodzielnego zawierania międzynaro- 
dowych traktatów. Porcie zastrzeżone 
zostało prawo sprzeciwienia się tylko 
na wypadek, jeżeliby traktaty nowe 
zostawały w sprzeczności z istniejące- 
mi lub naruszały zwierzchnicze pra- 
wa sułtana. Dalej upoważnia ferman 
wicekróla do samodzielnego zaciąga- 
nia pożyczek na umorzenie egipskich 
długów państwowych. 

Mówią, że po przybyciu Savfeta 
baszy wezyrat zostanie przywrócony. 
Savfet zostanie w takim razie w. we- 
zyrem. 


„ W Ortakeoi spaliło się wczoraj 
kilkaset głównie przez żydów zamie- 
szkanych budynków. 


Wiedeń, 31 lipca. (Tel. pryw.) 
Z Serajewa donoszą, że Hussein 
basza odbył wczoraj dłuższą konferen- 
cyę z księciem Wirtemberskim. Przy- 
puszczają powszechnie, że porozumie- 
nie przyjdzie,z łatwością do skutku. 

Presse donosi, że Aarifi; basza 
wystosował okólnik do zagrani- 
eznych reprezentantów Porty, w któ- 
rym notyfikuje usunięcie Ohejred- 
dina baszy i własną swoja nomina- 
cyę. Usunięcie Oheireddina; okólnik 
motywuje tem, że Cheireddin chciał 
nadać państwu tureckiemu formę, któ- 
ra byłaby mocno osłabiła powagę 
sułtana. Zwinięcie w. wezyrału stało 
się niezbędnem, aby sułtan mógł sil- 
niej piastować rządy. 

Z Aleksandryi donoszą, że wi- 
cekról egipski polecił swemu re- 
prezentantowi w Konstantynopolu, aby 
'natychmiast wyjechał, gdyby Porta 


w kwestyi fermanu z r. 1878 nie od- 
stąpiła od swojej decyzyi. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń 30 lipca 1879, godzina 2 
min. 56. Losy kredycowe 16825. Weg. skeye 
kredyt. 257-80. Akcje anglo-austr. 126'60, 
Akcye banku Union 88'40, Akeye kolei Ka- 
rola Ludwika 238:50, Akcye kolei północnej 
21950, Akeye kolei południowej 90—, Akcye 
kolei Alföld 138—, Akcye kolei Elżbiety 
184:—, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 135'75, 
Akcye kolei węg. półnotno-wschodniej 127—, 
Akcye kolei Rudolfa ——, Akeye kolei Al- 
brechta —'-—-, Weg. oblig. państw. w złocie 
74:25 Galie. oblig. indemn. 91:25, Losy 
n r. 1864 158-—. Akeye kolei siedmiogrodz- 
kiej 10450, Akcye banku obrotowego ——, 
Losy tureckie 20:50, Akeye kolei węg.-galie. 
—.—, Akcye kolei państwowej 127:—, Ak- 
cye banku związkowego ——, Rubel papie- 
rowy 1-20, Wiedeńskie: losy 11025. Wę- 
gierskie losy 102'50, Mark. niemiecki — —. 
Węgierska renta 98:87, Usposobienie silne. 
Wiedeń, dnia 30 lipca, godzina 4 
An- 


minut. 8. Akcye kredytowe — 

glo-Austr. ——. Unionskbank —-—, Kolej 
Karola Ludwika ——, południowa ——, 
Renta pap. ——, Rubel papierowy ——, 


Gal. listy zastawne 95:60 Gal. listy ində- 
Gal 


mnizacyjne —'—, Mark niem. 


gennik lwowskiej Izby handlowej ! przemysłowej. 
Tsrów, dnia 30 lipca 1879. 


płacą żądają 
walutą sustr. 
i Akeye za sztukę. z złr, et. mir. et, 
Kol, g. Kar. Ludw.po 200zł, m. k.5]237 — 239 50 
Kol. asi czer.-jas „200 zim. k 134 50 137 — 
Banku hip. galie. 20V zł: w. 2. F155 — 258 — 
Banka kradyt. gal. po 200zł. w.a o” a 50 224 ~ 
2. kisty LAMÈ. ze 100 ał j 
Tow tradyt. gelio. 5% W. a %] 91 25 92 20 
i „ Ep y SJ E3 75 84 75 
Š $ „ %proukresowa$|j 91 25 92 20 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. i 9540 96 30 
Diety dłużne g Z krwi. 0pr.w. 3] 97 — 98 50 
z 
8. Listy dłużne za 100 ng 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal È 
i Bukow. pr. lor. w13 lat 91 — 32 — 
A. ©bbligi za 200 zł. 
ludemniz. galie. 5 wroe, m. k. , 491 — 82 — 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, wad. 
wiościańskiego 6 proe. w, a, „ | 94 — 95 — 
PoryczkiEr.4x 1578 peópre.w.a. | 94 — 96 — 
5 kesy Miasta Krakowa , , | 1725 18% 
s „  Biamintawowa , | 24 —— 26 =- 
ë. Moneży. 
Dukat holenderski . i 5 47 
Dukat cesarski . p : S 
Napolaonder . 019 926 
Półlmperysł . ma 94 952 
Rubel rossyjski srebrny , 155 167 
„AA n , papierowy , 3 18/4 1 20% 
LOU marek niomieskien A „| ż8 a 57 7 
Srepro . TEE 3 39 60 180 56 
Kupony w srobrza 49 2% 100 35 


pa A r 


(4457 3—8) Edy kt. 
|. L. 6946. O. k. wyższy sąd krajowy we 
Lwowie podaje do wiadomości, że wskutek 
edyktu tutejszosądowego z dnia 2 kwietnia 
1878 1. 6946 otwarto nowe księgi gruntowe: 
i Dla majętności tabularnych : 
1) Janow w okręgu Janowskiego c. k. 
sądu powiatowego; 
%) Turynka w okręgu Żółkiewskiego 
c. k. sądu powiatowego; 
3) Wulka-zapałowska z miejseowościa- 
mi Ozeterboki i Szezebywilki w okręgu Lu- 
baczowskiego e. k. sądu powiatowego ; 
4) Rata w okręgu Rawskiego e. k. są- 
powiat ; ! | 
5) Repużyńce czyli Rypuszyńce i 
6) Raszków w ozręgu Horodenieckiego 
c. k. sądu powiatowego ; 
7) Kułaczyn w okręgu Sniatyńskiego 
c. k. sądu powiatowego; 
8) Bolestraszyce i 
9) Bolestraszyce część w okręgu Prze- 
myskiego c. k. sądu powiatowego m. d.; 
10) Cieszacin mały (Cieszacinek) i 
11) Kisielów w okręgu Jarosławskiego 
e. k. sądu powiatowego; 
12) Olchowa; k 
13) Weremień, przyległość do Liska, i 
14) Łyczki, przyległość do Liska w 0- 
kręgu Lisciego c. k. sądu powiatowego; 
15) Radłowice w okręgu Samborskiego 
c. k. sądu powiatowego m. d.; 
16) Buczały z Hermanem i 


du 


17) Ryezychów w okręgu Liana 


skiego c. k. sądu powiatowego; 
18) Rybno i 


jn 


b 


bank rustykalny 98—, Losy zr. 1860 —*—, ; Hotei Lazarusa. 
Napoleonsdor ——. Usposob. — | Pp. Dr. M. Heu z Wiednia. A Straus z 
Wiedeń , dnia 31 lipea, godz. 10 | Bromberg 

minut: 40. Akcye kredytowe 272:69, Anglo- 
| austr. 12680, Akcye banku Union 88-70, Ko- 
lej Kar. Ludw. ——, Południowa 8975, 
Napoleonsdor 9:22, Rubel papier, 1:20-3/,, 
Renta pap. —'—, Galie. bank hip. —.— 
Gal. oblig. indemn. —.—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. —-—, 
Usposobisnie silne. 


Hotel Gaorga'a 

Pp. K. Englisz z Krakowa. W. Malinow- 
ski z Łukawicy. 

Hate! Angielski. 

Pp. M. hr. Rey z Przesławia. M. Axen- 
towicz z Horodenki. W. Wołodkowicz z Brzoz- 
Losy « r. 1880 —:— | gowie. M. Weinstein z Rossyi. 

Hoteli Warszawski. 
Pp. W. Jaroszyński z Gratzn. 
` Hotel Krakowski. 

Pp. B. Liban z Krakowa, 

Złoczowa. 


Odpowiedzialny radaktor Władysiaw Łeziński. 


F. Rylski ze 


Hotel Europejski. 
Pp. J. Kamiński z Sanoka. J. Ustiano- 
wiez z Kijowa. J. Fröhlich z Wiednia. 
Qdjechaki ze Lwowa, 
Pp. J. Towarnicki do Sanoka. K. Paul 
do Stryja. J. Rokucki do Sambora. G. Kobyl- 


Neuser do Sądowej Wiszni. K. Petrowicz do 
Wołostkowa T. Żelechowski do Korczowa. 


Spostrzeżenia nietesrologiczna. 
z dnia 31 lipea 1879 o godzinie 7 rano 
Barometr 736.97mm. Psychrometr suchy 15.790. 


Przyjechnii do Lwowa. 
dnia 81 lipca 1879, 
Hetel Langa, 
Pp. R. Sokołowski z Rossyi. J. Damask 
z Wiednia. J. Stolle z Rumburga. A. Meiners 
z Dertmund. J. Glogau z Czech. 


Wilgoć 88”/, Zachmurzenie 0. Wiatr NW1. Ozon 4. 
Temperatura powietrza +- 12.60R. 

p Barometr opada. 

płacą żądają 
135.25 135.75 
280.75 281.25 
90. 90 50 
104.25 104.75 


| Lwow. Czsru. kolei po 200 zł. wa. w sr. 
| Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 
; Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
płacą żądają I. Kol węg. gal. a 209 zł. w srebrze 


murs gieldy wiedeńskiej 
dnia 98 lipca 1879, 
1. Bług państwa 


Jednolity dług Państwa w banknot. 
maj-listopad i 
luty-sierpie! 


5. Listy zastawne iosowsne. 
66.55 66.70 
66.60 66.75 Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 


ł istwa w srebrze Galicyi i Bukowiny w 151. 6 pr. ; | 
| PERNS 68. 68.15 / Powsz. austr. zakt. kr. N 5 pr. z je 3 a | 
| dziernik 67.95 68.10 @al. zak. kr. ziem. Krak. log. w 181.8 pr 95,-— 96.— 
| omy g roku 1854 po 250 zł. . . . 116.50M6— »  »  » s30L7p.  9— —. 
raci i860 po 500 złr. 5 pr 126.25 126.75 „9 mo” n o WIELE apr Phe —— 
pn 1860 po 100 słr. 5 pr 190. 13050 Sa” Tow. kred w.a. po & proot, „  S3— ia— 

0 186% izprerią) po 100 zł 158 — 15825: » me PRE 9150 92—, 
" È 1684 pa po 50 „ 15725 157.75 r 37 latach swrotne ar 91.50 92 
żenty Como po 42 lir. austr., . „  B0— 28mm], 3C ac aw A .. = 
| PA zaa państw, po 120 i Gall banku hir 3r PO za 95.50 96. 
PŁ 5 proe . . . . . o . 142.25 142.75 GAL nek? krad. wlość. po 6 proch. . 98.— 98.35 
| Auste. aayg. skarb. zwrotne (381bpr 100.90 101.10 Hanka RSREIA U RO ma z" 
Austr. renta mł. wolna ed podatku Apr. 78.40 78.55 ; 78 *9W. mam, T o. o A ZET. | 


3, Bkłizneya indamu. 5 pr. za 


| 


| 6. Gwbligacye zprawam pierwszeństwa (za 100 zł.) 


| 
Dzach A 102.50 108.50 | 
Bukowiny . 87.75 --.— i Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 77.75 728,25) 
Usaliegi . 91.25 91.75 | Tow. kol. żel. Preszów-Zernów (w sz.) 
Niższej Anutryć 104.75 166 25 ! a 300 zł. 5 proe. w srabrza . 18.— 78.40 | 
giedzoograda , 84.75 35.25 Joł. pół po 100 mł mok. . . . 104.50 105— ; 
Wogiar B7.75 88.— | » u po LU00 m4. w. a, . . . . 98.25 98.75 | 
| ‘Kol. gal. Xar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 102.75 103.25 | 
| 3 Mir x 10075 101.— | 
Bank olo ant. 200zł, omit zł, 126 124.— 124.25 „ M AW pam ma 
Inst. kred. dia handlu po 160 zł. . 269.25 209.50  Kel. Lwow -Czer.-Jag, il. enus. a 300 | 
Niżezo-awstr, tow. eskomt po500 x}. 795.— 805. -- | sł. b proe, w srebrze z r. 1665  88— 88.25 | 
Gal. banku hip. po 200 zł. NE q r. 1865 85.75 8625), 
| Gal. bank d, ban, i prz. a 20034. wpł. ÃO pr. — m —— » r. 1858 79.26 79.75 
| Gal. zakl. kred. ziemski a 200 a .  —— m | z r. 1875  75.— 75.50 
Banku narodowego a 600 zł. . —— ——; Węg.gal kol a200 zł. 5 proc. wer 73.— 73.50 | 
reg a 200 z2, w srebrze -.— z — | 
austr. Low, żoglugi par. po 500zł. mt. 582.— 588.— | PEE : 
Kol. Oasarzow. Biżbiety po 200m}. mk. 183.5 184.95 "zap 


Kol. Preszów-Tzrn (w.e.)3 200zł. .. — = ae | Inst, kr. dla han. iprz. po 100 zł.jw.a. 168.25 168.59 


Eólzwina kalai po 1069 zł. k 2195-- 2200.-— | Clarego pe 48 zł, m. k . . : 37.50 38.25 
Fo! Ear Tadwsien wą DW sp, w, ge 23750 233 — Toe bari agi ng Dunin ap iNA r? w a 103 50 194.50 : 
RELEET : Je z 


(m mamami a = ire 000 ai = 


19) Pacyków w okręgu Stanisławow- ; 6) Repużyńce czyli Rypuszyńce i 
0 €. k. sądu powiatowego m. d.; „, 1) Raszków podlegzjących Horodeniec- 
20) Wasylków i tych części składowych | kiemu e. k. sądowi powiatowemu; | 
tejże majętności które w skutek uchwały 8) Kułaczyn podlegających Sniatyńskie- 
lwowskiego e, k, sądu krajowego z dnia 10 e. k. sądowi pawiatowema ; 
marca 1877 do 1. 6850 wcielone zostały do 
nowo utworzonego ciała pod nazwą Zacisze 
w okręgu Husiatyńskiego e. k. ah powia- 
towego; 
21) Pankowee w okręga Załozieckiego 

ok Sądu powiatowego ; e 11) Olchowa i ) 

arańczuki i 12) Weremien Łączki podlegających 
Baźnikówka w okręgu Brzeżańskie- | Liskiemu e. k. sądowi powiatowemu ; 


skieg 


| mu 


EF 


skiemu e. k. sądowi powiatowemu m. 


powiatowemu; 


b c sądu powiatowego ; 13) Radłowiee podlegających Sambor- 
„ 4) Chorestków jw okręgu Halickiego | skiemu e. k. sądowi powiatowemu m. d.; 
SA”, Sądu powiatowego; 14) Buczały z Hermanem 1 
25) Hranki i 15) Ryczychów podlegających Koma- 


26) Kuty, tudzież 
orynieze w okręgu Chodorowskie- 


rzańskiemu c. k. sądowi powiatowemu; 
16) Rybno i 


go e. z sądu nowiatowego; 17) Pacyków podlegających Stanisłe- 
i 8) Dubszeze (Dóbzcze czyli Dubrzeze) | wowskismu c. k. sądowi powiat. m. d.; 
w okregu Kozowskiego e. k. sądu powia- | 18) Wasylkow podlegających Husiatyń . 
towego położonych ; kome e. k. sądowi powiatowsmku; ! 
II. Dla posiadłości mniejszych w gminach 19) Pańkowee podlegających Załozie- 
i katastralnych : «kiemu e. k. sądowi powiatowemu; 
) Janow podlegających Janowskiemu 20) Saranczuki z Baźnikówką i Nowo- 


8. K. kdl powiatowemu; 
*) Lurynka podlegających Żółkiewskie- | sądowi powiatowemu; . 

mu ©. k. sądowi powiatowemu ; 21) Chorostków podlegających Haslickie- 

, o Walka zapałowska z miejscow ościa- | mu e. k. sądowi powiatowemiu; 

mi Uzeterboki i Szczebywiłki podlegających | 22) Hranki i Kuty tudzież 

Lubaezow skiemu e. k. sądowi powiatowemu; 28) Borynieze podlegających Chodorow- | 

T 4) Magierów podlegających Niemirow- | skiemu e. k. sądowi powiatowemu; 

skiemn e. k. sądowi powiatowemu; 24) Dubszeze czyli Dobreze podlegają- 
5) Bata podlegających Rawskiemu e. 

dowi powiatowemu ; 


groblą podlegających Brzeżańskiemu e. k. 


lk. są mu jako instancyi reainej, i że wyznaczony 


ski do Rossyi. F. Kozubowski do Krakowa. J. | 


Psychrometr wilgotny 14.6%0. Prężność pary 11.7m. | 


cych Kozowskiemu c. k. sądowi powiatowe- przywróconym. 


Wykaz 
wyciągniętych w e. k. urzędzie loteryjnym 
Lwowskim w dniu 30 lipca 1879 pięciu liczb. 
26 72 70 90 2 
Następne ciągnienia przypadają w dniu 
18 i 27 sierpnia 1879. 
Ze. k. urzędu loteoryjnego. 


| 
| 
| 


| 


Pociągi kolejowe. 
Erzychedzą do Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 

Z tówskowa: o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
| wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 

| południem pociąg mięszany) . 

| Z Podweloczysk : (na dworzec w Podzam 
czu): o godzinie 2 minut 58 rano (pociag 
mięszany) ; o godzinie 3 miu. 19 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

i Ze Stamisiawówa : (na Stryj) do Lwowa 

o godz. 8 min. 24 wieczór. 


f 
Z Podwoleczysk : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. 3 min, 52 po- 
południu (pociąg mięszany). 


| 
g Czermiowiec: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie 8 minut 32 po południu (pociąg 


| 


mieszany). 
płacą żądajn 
| Keglevicha po 10 zł. m. k.. 16.— 16.50 
Losy miasta Krakowa . . . . . 18.— 1850 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 3425 34.75 
i Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 36.25 — — 
i Pundacya szpitala Areyks, Rudolfa . 18.— 1850 
i Salma po 40 zł. mk. . . . . . 4550 46— 
| St. Goneis po 40 zł. m. k.. . . .  37.— 3750 
| Pożyczka m. Stanisławowa po?) zł. wa, 45.50 26, — 
Poż, Tryestu po 100 zł m. x, 119.— 140 — 
| 4 „ n J0 zł m.k. 8l = 83 — 
| Waldsteina po 20 gł. m. K. 30.50 3Ł50 
— | Wiudischgrówa po 29 s}. m, b. 3250 33.50 
Waksie (ua 3 mioziąco)* 
Augsburg ze 100 zł. ©. p. u. wami = 
Berlin sa 100 mark » p. m. . PERO p 
Frankfurt za 100 mark p a= = 
Hamburg za 100 mark w. p. D. e żę. | mise 
Londyn za 10 © szt.. 115.75 116 — 
Paryż za 190 że, 45.70 45.80 
Kars złota. 
Dukat cesarski man. . 3.48,— 5.49.— 
n pełnej wagi 5.48, — 5.49,— 
Korona . A LE -Á mmm 
20-frenkówka : 9.2150  9.22.50 
Rossyjski imperyał 9.48,— 9.49.— 


Talar związkowy 
Śrebre . 


Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. 
Telsgraiowsny kurs wiedeński 


z dnia 30` lipca 1879. zł | et 
Jednolity dług państwa w banknotach * 66/70 
7 > s Ww Zradrze 8 6 
Renta w złocie . . . . . « » 
Losy pożyczki z roku 1860 . 5 126/60 
keye banku austro-węgierskiego . 821|— 
ń n Kkrsdytowega ; 272|— 
| Londyn . zE 115/75 
Srebro wd 
Napolecndor _ 5 9|22— 
Par mata niskie sól, 
GET TARTREAWWERSE 


; pomnienionym edyktem termin do zgłosze- 


i nia praw rzeczowych odnoszących się do 
nieruchomości nowemi księgami gruntowemi 


į obiętych z dniem 1 czerwca 1879 upłynął. 


Wzywa się zatem wszystkich którzy 


9) Belestraszyce podlegających Przemy- ; przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 


szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ- 


10) Cieszacin mały z Kisielewem po- j gach na zasadzie $. 7 lit. b. ustawy z dnia 
dlegających Jarosławskiemu e. k. SĄdowi; 25 lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. uskutecznie- 


nego w prawach swych uważają się za po- 
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 

do dnia 1 kwietnia 1880 a to, to do maję- 
tności tabularnych pod I. 1, 2, 3, 4 wymie- 

nionych w e. k. sądzie krajowym dla spraw 
i cywilnych we Lwowie pod I. 5, 6, % w e. 
IE sądzie obwodowym w Kołomyi; 
| Pod I. 8, 9, 10, 11, 18, 14 we. k. 
| sądzie obwodowym w Przemyślu ; 
| Pod I. 15 do 17 w e. k. sądzie obwo- 
dowym w Samborze ; 
| Pod I. 18. 19, 24 w c. k. sądzie ob- 
wodowym w Stanisławowie ; 

Pod I. 20 w e. k. sądzie obwodowym 
w Taraopolu; 

Pod I. 21 do 28 w e. k. sądzie obwo- 
dowym w Złoczowie; 

„ . Zaś eo do posiadłości pod II. poszeze- 
gólnionych w dotyczącym e. k. sądzie powia- 
towym zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabę- 
dą skutku wpi sów hipotecznych. 

Ostrzega się iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, aBi też z po- 
wodu zaniedbania do pierwotnego stsna 


Lwów dnia 3 czerwca 1879. 


Obwieszezenie. 

Z dniem 4 sierpnia 1879 
zaprowadza się w miejscowości Kalnica w 
powiecie Liskim e. k. urząd pocztowy, który 
się będzie zajmował pocztą listową i wartos- 
ciowę, przekazami pieniężnemi (do kwoty 
200 zł.) i zaliczyami (do kwoty 200 zł.) 

Zwięzek pocztowy utrzymywać będzie 
nowy urząd z urzędem pocztowym w Gisaie 
za pomocą codziennego pieszego posłańca. 

Do okręgu urzędu pocztowego w Kal- 
niey przydzielają się miejscowości: 

Jaworzae z Kobyłskiem i Berechami, Kalnica, 
Łuck, Przysłóp, Smerek, Strubowiska, Wet- 
lina i Zawój. 

O. k. urząd pocztowy w Kalnicy przyj- 
mować i doręczać będzie posyłki bez ogra- 
niczesia wartości jednakże nie cięższe nad 
1'/, kilogramów. 

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości. 

Lwów dnia 20 lipea 1879. 

o RE 
6071 3—3) Edykt. 

L. 2432. 0.k. sąd powiatowy Mielnica 
w sprawie egzekucyjnej zakładu kredytowe- 
go włościańskiego wa Lwowie przeciw Wa- 
sylowi Baziukowi pto” 98 złr. zawiadamia, że 

2 września = 

14 października 65 

11 ltstopada ia 
realność dłużnika l. 11 w Chodykoweach, 
ciała tabularnego nie stanowiąca, na trzecim 
terminie nawet niżej ceny szacunkowej 200 
złr. sprzedaną zostanie. 

Akt zastawniczego opisania i oszacowa"” 
nia tudzież warunki licytacyjne leżą w sądzie. 
Mielnica 3 lipca 1879. 

3—3)  Bdy kt 
L. 3772. W e. k. sądzie powiatowym 
Tyczyńskum celem zaspokojenia wierzytelności 
Izaaka Cellerkrauta w kwocie 58 złr. a. w. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
rezlaości pod l. 83/83 w Borku nowym po- 
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej Ja- 
koba Synosia własnej w dniach 

12 września 

18 października 

14 listopada 
każdym razem o godzinie 9 rano. 

Cena wywołania 415 złr. 

Wadynm 41 zdr. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- | 
dzie przejrzeć można. 

Tyczyn 30 listopada 1878. 

(5061 3—5) BM dy Bt. 

L. 1880. ©. k. sąd obwodowy w Stani- 
sławowie uwiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego pana Ksawerego Madejewskiego | 
ze Leon Selzer dnia 30 lipca 1877 1. 9507 | 
wniósł przeciw niemu podanie o dozwolenie | 
na mocy aktu notaryslnego z dnia 22 wrze- 
gnia 1874 l. 5065 egzekucyjnej intabalacyi 
sumy 2200 złr. w. a. z pn. w stanie bier- 
nym dóbr Uście zielone i lasu Buczów, któ- 
ra to ogzekucya uchwałą z dnia 11 sierpnia 
1877 1. 9507 dozwoloną została. 

Tę uchwałę doręcza się równocześnie usta- 
nowionemu dla p. Ksawerego Madejewskiego 
kuratorowi adwokatowi dr. Eminowiezowi i o 
tem tegoż do dalszego zastosowania się za- 
wiadamia. 

Stanisławów 3 maja 1879. 

(5069 


(5056 3—3) 
u. 13218. 


(5084 


D 
E- 
Q0 
= 


| 


3—3) Edykt. 

L 1697. ©. k. sąd powiatowy w Horo- 
dence podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Singera 
przeciw Petrowi Zabołotnemu pto 150 złr. 
w. a. z pn. ku ściągnieniu tej wierzytelno- 
ści odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realno- 
ści pod nr. 64 w Potoczyskach położonej, 
ciała tabularnego nmiestanowiącej do pomie- 
nionego dłużnika należącej dnia 12 sierpnia 
1879, dnia 16 września 1879 i dnia 21 
października 1879 każdym razem o 9tej go- 
dzinie przed poładniem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 210 zir. w. a. a do licytacyj przy- 
stępujący mają 10 proc. ceny szacunkowej 
jako wadyum złożyć. 

Resztę warunków można w registratu- 
rze sądowej przejrzeć. 

Horodenka dnia 30 kwietnia 1870. 
(5073 3-—8) mod y i i 

L. 1840, Ok. sąd powiatowy w Radym- 
nie przeprowadzi w sprawie Dyrekeyi zakładu 
kredytowego  włościańskiego we Lwowie 
przeciw Józefowi Kielza o 109 złr. z pa. w 
dniach 15 września, 15 października i 18 
listopada 1879 zawsze o godz. 10 rano 
egzekucyjną licytację gospodarstwa pod l. 50 
w Miękisza Nowym położonego nie stanowią- 
cego hipoteki dłużnika własnego. 

Cena wywołania 400 złr. 

Wadyum 40 złr. 

Resztę warunków wolno w sądzie przej- 
rzeć. 

Radymno 28 czerwca 1879. 
(5064 3—3) E dy Ik 

L. 5936. ©. k. Sąd powiatowy miej.- 
del. w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
dnia 10 marca 1826 zmarł Walenty Mróz | 
w Pawęzowie bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. | 

Gdy miejsce pobytu spadkobiercy Wa- ; 


lentego Bila nie jest znane, przeto wzywa | można w registraturze przejrzeć. 


się tegoż Walentego Bila, ażeby w przeciągu ` 


| kowej Wilhelma i Krystyny Szpriagów o 81 | Woliey obok Stryja, za kontraktem służbo | 
i 


| minach daia 25 sierpnia, dnia 25 wrześniż) 400 zł. za utrzymywanie tad poałeńcw eh | 


(5085 3—3) 
Sprostowauie edyktu. 
Tutejszosądowy edykt z dnia 26 mar- 
ea 1879 1. 1502 ogłoszony w gazecie u. 158; 
; 159 i 160 uzupałuia sę W ieu posób. | 
Gefbanmeifunga-Gefchófte (bis 200 fl.) und. realiość l. 55/57 w Dsiestrapsu dobowym 
mit der Bermittlung bon Bofinachnahmen (big położona jest. 
200 41.) befafjen und die Werbinbung mit dem ` C. k. Sąd powiatowy 
SBoftamte Cisna mittelft tdglicher Qukboten=, Turka dzie 25 lipea 1879. | ormaepi swemu kuratorowi tem pewniej u- 
poften unterhalten wird. : (5067 —2) Body i fe |dzieliłs, ileże w razie przeciwnym. rozprowa 
Dem  Beftellungźbegtcie beg Pofiamtez ; L. 4956. Na mocy uchwałę © k. sądu |z kuratorem w jej nisobeeności przeprowa- 
Kalnica werben die Ortjchaften: Jaworzećc mit | obwodowego * Kołomyi z dnia 14 czerwca | dzong i co z prawa wypednie urzeczonem 
Kobylskie und Berehy, Kalniez, Łueh, Przy- 


RAnndmaüuug. 
81 13213. Mit I Auguft LI. wird im 
Orte Kelaica Lisko'er Bezirts, ein t. £. Poft- 
amt in MBirtjamteit treten, welcheż fig mit 
dem Brief- und Fahrpoftdienfte, dann mit dem 


o godzinie 10 przed południem, i że usta- 
eowiono dla niej kuratora w osobie adw. 
Dra. Pawlińskiego z substytucyę adw. Dra. 
Budzycowskiego w Samborze. 

Wzyaa się przeto Zuzaunę z Sieraia- 
mowskieh Poleńską, by na powyższych ter- 
minach osobiście stanęła, lub potrzebnej in- 


L. 4562. | termin na dzień 7 października 1879 


ć 


p 


M 


: 1879 1. 5488 uznaje się Nykełę Szajezaka z | zostanie. 


słóp, Smerek, Strubowiska, Wetlina und Za» | Horodenki marzotraweą i przydawo mu ku- Sambor © lipca 1879. 
wój etnverleibt. iratera w osobie Wasyla Swraczyńskiego (5119) ibgieszemie 


l. 44, C. k. Komisya hipoteczna za- 


Bei dem nenerrichieten Poftamte werden | Horodence. | 
wiadamia, że dochodzenia miejscowe celem 


Tabrpoftjenbungen ohne Bejdhróntung bes; Od e. k. sądu powiatowego i 
Werthes, jedoch nur bis zum  Ginzelngewiehie Horodenka dnia 24 czerwca 1879. założenia ksiegi gruntowej dla gminy kata. 
pom ii, Ng. zur Befbrderung angenommen | (5062 3—5) Eiye stralnej Nieciecza dnia 2 sierpnia b. r. roz- 

L. 6. Zawiadamiam wierzycieli masy | poczyna. 


und bejtellt werden. ! 

irozbiorowej Meadla Käufera Dawida Lasta Każdy kto ma interes prawny w zba- 
| że administrator przedłożył repartycyę fen- | daniu stosunków posiadania może się się zgło- 
NL na | (MUSZÓW zebranych, która u mnie lub też u j sić i wszystko przytoczyć eo dla wyjaśnienia 
roku lieząc jod dnis ogłoszenia tego edyktu, | zarządcy przejrzaną być może. jlub ochrony swych praw za stósowne uzna. 
w tutejszym sądzie się zgłosił i oświadczenie | Termin do wniesienia zarzutów upły- Tarnów dnia 27 lipca 1879. 
przyjęcie spadku wniósł, w przeciwnym bo- ; WA 3 dniem 5 sierpnia 1879 rozprawa zaś | (5117 1—3) Edy kt 
wiem razie postępowanie apadkowe ze zgła- nad wniesionemi gsrautami odbędzie się L. 7887. O. k. Sąd obwodowy w Sam- 
szającymi się spadkobiercami i kuratorem Ja- | dnia 11 sierpnia 1879 o 9 rano. borze rozpisuje ma rzecz uprzyw. galie. ban- 
kóbera Janusiem, dla niego ustanowiozym | W tymże dniu odbędzie się także wy” ku hipotecznego we Lwowie, celem zaspo- 
przewiedzione zostanie. ; kojenia tegoż preteusyi 


Lemberg am 20 Juli 1879. 


i bór nowego wydziału wierzycieli. 


Tarnów dnia 8 kwietnia 1879.' i Rybczyński a) 1268 zł. 75 et aw. z 6"/, odsetkami zwło- 
(5075 3—3)  Gowieszezenie. i ; ,  komiearz konkursowy ki od 27 czerwca 1876 bieżecemii 10/,, 
 Ł. 3080. C. k. Sąd powiatowy w Ry-j sn, Stanisławów 18 lipca 1879. promizyą w kwocie 12 złe. 687/, et. w. a. 
magowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo- | (5068 5—3) Bay © t. b) 1268 zir. 75 et. w. a. z 69, odsetka- 


mi zwłoki od 27 grudnia 1876 bieżące- 
mi i 1%, prowizyą w kwocie 12 zły. 
687, ct. w. a. 

1268 złr. 75 et. w. a. z 69, odsetkami 

zwłoki od 27 ezerwes 1877 bieżącemi 

i prowieyą 1° w kwocie 12 złr. 68 Y, 

„chow. a. 

d) 1268 złr. 75 ci. w. a. m 60/, odsetkami 
zwłoki od dni» 27 grudnia 187% bieżą- 
eemi i 1°% prowizyę w kwocie 12 złr. 
687/, ct, w. a. wreszcie 

s) w kwocie 34645 złr. 94 et. w. a. zh 
od dnia 3% czerwca 1878 do dnia w- 


wem dnia 4 sierpnia, 4521. O. k. sad powiatowy w Ho- | 


dziernika 1879 każdym razem o godzinie 10 | "odenee zawiadamia Schmila Rappa, obeenie 
przed południem, celem sciągnienia przez | 4 MIEJSCA pobytn niewiadomego, że Kajetsn 
Mendla Neamaza wywalczonej sumy 141 zł. i Theodorowicz wytoczył przeciw niemu o voz- 
w. a zZ pn. przymusową sprzedaż realności | WIazenie kontraktu dzierżawnego względem 
w Jaśliskach pod lk. 40 położonej, ciała ta- | Prowa propinacyi i młyna w Miebalczu A 


buleznego nie stanowiącej, dłużnika Stanisła- | 50% Ma który po doręczeniu go kuratorowi 

wa Warchoła własnej. j pozwanego Mortkowi Lagsteinosi z Horo- 
pena szacunkowa realności tej wynosi | denki, wyznaczono termin do rozprawy su- 

130 ałr. i marycznej na 7 sierpnia 1879, na godzinę 
Zekłed zaś 10° takowej. 9 rano. s 

Resztę warunków, tudzież akt UE Zarazem wzywa sę Schmila Rappa, by 


RZS 


- 


i oszacowenia przejrzeć można w tusądowej stanął do rozprawy, lub też swego pełno- 


registraturze. moenika wymiesił, i tegoż w Środki dowo- szczemia zapłaty obliczyć się mającemi 
Rymanów 25 czerwca 1879. | dowe zsopatrzył, inaczej bowiem skutki mil- wraz z kosztami sądowemi w kwocie 


21 złr. 85 et. w. a. i egzekucyjnąmi w 
ilości 14 złr 58 et. w. a. i 22 złr. 15 
ct. w. a. egzekucyjną publiczną sprze- 
daź części dóbr Balicze zarzeczne czyli 
podgórne część II w powiecie Żydaczo- 
wskum położonych, ut Dom. 55 pag. 
282 n haer. 24 i Dom 177 pag. 2388 
„n. 81 haer. do masy spadkowej śp. Kle- 
mentyny z Radsieśieh Broniewskiej na- 
lażących, która to sprzedaż odbędzie 
się w sądzie tutejszym na trzech termi- 
nach e to dnia 4 wrześna, dnia 15 
października i dnia 19 listopada 1879 
keżdym razem o godzinie 10 rano, na 
których terminach dobra te niżej usta- 
nowiouej ceny wywołania w kwocie 
141810 zł. sprzedane nie będą. 


cw mia sam sobie winien będzie przypisać, f 

i i f i Od e. k. sądu powiatowego. | 

L. 9824. C. k. Sąd powiatowy w Dro- H:rodenlia dnia 7 lipca 1879. | 
hobyczu zawiadawia, że w sprawie egzeku- ||, 14026. KK o m k u r s (508% 3—8) | 
cyjnej Hersza Ohajssa przeciw masie spad- | za posadę c. k. ekspedyenia pocztowego w 


zz 


(5059 3—3)  Bdy Kite 


złr. z pn. przymusowa sprzedaż części real- | wym i kaueyą w kwocie 200 zł. z poborazi 
ności pod |. k. 19/25 w Drohobyczu położo- | roeznej płacy w kwocie 150zł, rycz 
nej cisla tubularnego niestanowiącej w ter- | kuncelaryjnego 40 zł. i-ryczałi rućzi a 


kn 


i dnia 27 października 1879 o godzinie 9tej l go każdego z poezią przen tę miejscowoś 
rano z tem przeprowadzoną zostanie, iż przy ; e doco bidlica -E miejscowošó | 
dwóch pierwszych terminach część ta tylko Podania należy wnieść w przeciągu 
za lub wyżej, przy trzecim termiaie także | gztereeh tygodni do e. k. Dyrekeyi poczt we 
niżej ceny szacunkowej 220 złr. w. a. sprze- | Lwowie Dani Qo c. K, Dyrekeyi poczi we | 
daną będzie, dla wierzycieli późniejszych u- Roz dnia 27 lipca 1879 i 
stanowionym jest kurator adw. Dr. Gelerter (5083 s). dykt ; | 

Drohobyczu. 1. REA - i TE 

w J C k. Sad m E | L. 4602. O. k. sąd powiatowy podaje do | Gdyby zaś rzeczone dobra na powyż- 
si 30: A o wiadomości, że celem zaspokojenia sumy | szych terminach przysajmniej za cenę wy- 
rohoby ZETWCA o 1500 zł. w. a. z po. Piotrowi Margasińskiemu | wołania strzedane mie zostały, tedy celem 
(5087 3-—8) E dy k t. | się należącej odbędzie się w dniach 7go sierp- | ułożenia ułxtwiających warunków wyznacza 
L. wi Ok. Sąd krajowy jako han- po 20 p 1879 każdym. razem o P Mo: na dzień 20 listopada 1879 o go- 
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem ; godzinie 10 reno, w gmachu -adowym licy- , zmie rano, z tem oznsjmieniem, że nie 
Józefa de Pocent z miejsea pobytu SM | tacga re:ln ści pod l. 102 w Trzebini poło- | stawający na tym terminie wierzyciele hipo- 
domego, iż na prośbę firmy handlowej L.; żonej, Jozefa  Jarmarkowskiego własnej, na | teczni, jako do większości głosów stawają- 
Sissweiu et Syn w Przemyślu przeciw nie- 11228 zł, oszacowanej. Wadyam wynosi 122; cych przystępujący uważani będą. i 
mu na podstawie wekslu z daty Lwów 15 | zł. w. a na wypadek, gdyby na obu termi- Wacyum wynosi 10*/, sumy wywoła- 


marca 1879 na 700 franków opiewejącego i , nach realność za cesę szacunkową lub wy- nia. 
protestu z 16 czerwca 1879 nakaz zapłaty | żej takowej sprzedaną mie została, wyznacza O czem się chęć kupienia mających 
sumy weksłowej 700 franków dnia 19 lipca | SI8 termin do ułożenia lżejszych warunków | uwiadamia oraz wszystkich wieizycieli, któ- 


1879 L 34170 wydany został, że dla niego ; leytacyjnych na dzień Ż0go październiia | rzyby po dniu wydania wyciągu tabularne- 
kuratora w osobie jp. adw. Dra. E»vgalskiego ; 1879 o godzinie 4 po połudain. Reastę wa- I go tj. po duiu 17 lutego 1879 dla swych 
z zastęystwem p. adw. Dra. Balko ustanowio- | Funków licytacyjnych oraz wykaz hipoteczny | praw lub wierzytelności prawo zastawu La 
no, że temuż kuratorowi wyżwspomnjany |i protokół oszneowania tejże realności można | sprzedać się mejących dobrach uzyskali, jak 
nakaz zapłaty doręczono, i że tedy rzeczą przejrzeć w tutejszej registraturze. jrównież i tych wierzycieli, którymby uchwa- 
Józefa de Poncet jest, temuż kuratorowi po- | Kwratorum dla wierzycieli, którzyby po łe sądowa sprzedaż owych dóbr dozwalająca 
trzebnej inforaacyi udzielić, lab inaego za- ( dniu 8 marca 1879 do hipoteki rzeczonej re- albo mastępne uchwały, z jariegobądź powo- 
stęprę sobie obrać, i o tem sądowi donieść. |alności weszli, jako taż dla wszystkich tych, | du wezes lub wcale doręczone nie były, dla 
Lwów dnia 19 lipca 1879, i którymby niniejsza rezoletya g jakies bądź | których kuratorem ad actum adwokata Dra. 
(5076 3-3) KB dy K t. | powodów doręczeną być nie mogła, usiano- |Kołins w Samborze z zastępstwem adw. Dr. 
L. 2301 0 k. Sąd powiatowy w Ska | wiono p adw. Dra, Myszkowskiego. ,Budzyucwskiego również w Samborze usta- 
łscie ogłasze, że w dniach 22go lipca 19go i Jhrzanów dalia 19 czerwca 1879. | nowiono. 
sierpnia 23 września 1879 przymusowa li- | (115) M dy kt. | Sambor dnia 17 czerwca 1879. 
cytacya realności spadkobierców Ś. p. Iwana | L. 5555. © k. Sąd powiatowy w Mi- (5120 1-5) ©hwieszezenie. 
Bityka w Krzywem pod |. 61 położonej się j kołajowie ogłasza, i% dochodzenia miejscowe | L. 6997. ©. k. Sąd w„owiatowy podaje 
odbędzie. i w cela założenia uowej księgi gruatowej w ; do wiadomości, że w sprawie Włodzimierza 
Cena szacunkowa 2075 złr. i gminie katastralnej I'ów rezpoczną się dnia i Padlewskiego przeciw masie spadkowej Ja- 
Wadyum 207 zł. 50 et. i 4 sierpnia 1879. na Mirowiecz Witwiekiego względnie spad- 
Resztę warunków oraz akt opisania i o- Każdy, kto ma interes prawny w gha- | kobiereoma p. Juliuszowi P»dlewskiemu i Ed- 
szacowania możnż przejrzeć w registraturze. daniu stosunków posiadznia, może się zgłosić |mundowi Padlewskiemu pio 8995 złr. 68 et. 
Skąłat dnia 18 czerwca 1879. i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia joł. A. w. z p28. W dniach 20 sierpuis, 24 
(5066 3—3) Obwieszczenie. i jub obrony swych praw za stógowhe uzna. | września i 22 października 1879 o godzinie 
L. 2200. W e. k. Sądzie powiatowym | C. k. Sąd powiatowy 10tej z rana w sądzie tutejszym przymusowa 
w Haliczu odbędzie się na zaspokojenie nə- | Mikołajów dnia 27 lipca 1879. sprzedaż gruntów ciała tubularnego niesta- 
leżytości Salomova Judenfreunda w sumie i (5118 1—3) Kady EB nowiących w Brzeżanach i Leśnikach w sti- 
100 złr. a. w. Z pa. publiczna licytacya | L, 10027. O. k. sąd obwodowy w Sam- į rostwie Brzeżnńskiem położonych do mesy 
względem sprzedaży gospodarstwa gruntowe- ! borze zawiadamia uiuiejszem z życia i miaj- spadkowej Janas Mirowieza Witwiekiego ui- 
go w anach pod l. x. 89 położonego do| s¢8 pobyiu niewisdomą Zuzanuę z Biemiano w- | leżących z tamm przedsięwziętą będzie, że 
dłużnika Oleksy Bidoczko należącego, ciała ; skich Pelańską, że mąż jej Teodozy Mikołaj | Bro pierwszych dwóch terminach granta te 
tabularnego niestaaowiącego w trzech termi- | dw. im. Polański wytoczył pod dniem 4 lip- | tylko za. lub wyżej szacunku przy trzecim 
nach dnia 19 sierpnia 22 września 14 pa- cz 1879 |. 10027 przed tutejszy Sąd prze” zaś i niżej szacuaku sprzedane zostaną. 
zdziernika 1879 zaweze o godzinie 10 rano. 3 tiwko niej pozew © rozdział od stołu i łoża Ceng wywołania stanowi szacunek w 
Cena wywoławeza jest cena szacunko- j że w tym celu do tentowania ugody mal- | kwocie 857 zł. 55 et. w. a. wadywia wyno- 
wa 300 zł. żeńskiej wyznaczono terminy na dzień 8, 10, {si 86 zł. 75 ot. w. a. 
Wadyum 30 zł. a. w. 18 września 1879 o godz. 10 przed lag Podatki mogą być. przejrzane w e. k. 
Akt oszacowania i warunki lieytacyjne | nieza, a w razie gdyby ugoda na powyższych | urzędzie podatkowym zaś akt zastawniczego 
l terminach do skutku nie przyszła wyzDaczono do |opisania i ocenienia w sądzie tutejszym. 
? obrony wedle postępowania ustnego W sprawie | Brzeżany 24 lipca 1879, 


"MAUD ZZA NOA 


Haliez dnia 16 marca 1879, 


(5112 2—3) Edykt. Dla wierzycieli którzyby prawo zasta- 
L. 32070. © k. sąd krajowy we Lwo- Wu po dniu 27 marca 1879 uzyskali i któ- 
Sa podaje do publicznej iż | rymby uchwała licytacyjna doręczeną być nie 


kasi | mogł tauawie się kuratora w osobi 
z duja 5 kwietnia 1879 l 15513 | MOSfa  ustanawle Siç «i SOUNS IDo 
uchwałą z duia 5 kwietnia 187 A Mikołaja Machowsziego z Szezerea. 


na dzień 3 lipca 1879 rozpisana egzexucyjna | - 
licytacya e 22000 zł. w. a. na rzecz | Szezerzec 6 lipca 1879. 
(5100 2—3) Obwieszczenie. 


Stanisława Katyńskiego w stanie biernym | 

realności pod 1. 514 i 5164, wa Lwowie hi- L. 7332. W sądzie tutejszym odbędzie 
potekowanej wstrzymaną została; do przepro- | się w dniu 25 sierpnia 1879 o godzinie 9 
wadzenia zaś ponownej licytacyi sumy 22000 | rano dobrowolna sprzedaż realności pod 1. 
zł. w. a. na rzecz Stanisława Katyńskiego Ww | kons. 163 i 438 w Gorlicach położonej skła- 
stanie biernym realności pod l. 514 i 516%], | dającej się z pare. bud. 85, 408 i pare. grun. 
we Lwowie hipotekowanej, celem ściągnięcia | 136 (ogród) do pp. Mieczysława Przybylskie- 
zapadłej na dniu 11 stycznia 1878 r. części | go i Anny Bielewiczowej w jednej połowie, 
sumy kapitalnej 15090 zł. z większej sumy |zsś do mał. Wiktoryi i Feliksa Bielewiezów 
85000 zł. pochodzącej z 15°% odsetkami od | w drugiej połowie mależącej, za lub wyżej 
dnia 11 stycznia 1878, aż do dnia rzeczy- |ceny szacunkowej w kwocie 1898 zł. usta- 
wistej zapłaty liczyć się mającemi, i koszta- | nowionej. 


mi egzekucyjnemi w kwotach 7 zł. 16 et. 
14 zł 41 ct. przyznanemi, na rzecz Samuela 


Wadyum wynosi 10 pre. 
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 


Horowitza pod ustanowionemi już uchwałą z | przejrzeć można w tutejszej registraturze. 


dnia 5 kwietnia 1879 
termin: 

lszy na dzień 21 
45 września, 3ci na dzień ? listopada 1879 
każdym razem o godzinia 11 przed połud- 


niem w sali rozpraw ustnych c. k. sądu kra- | 


jowego we Lwowie odbyć się mającej, Wy- 
znacza się. 

Lwów dzia 12 lipca 1879. 
(5091 2—3) Eddy kt. 


L. 3262. C. k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie zawiadamia, że w sprawie egzekucyj- 
nej Dawida Nussim Bauer przeciw Mikole i 


Maryśce Petrów pto 300 zł. w. a. z pn. 
sprzedaną będzie w sądzie dnia 22 i 29 
Zawsze © 


sierpnia 1879 i 5 września 1879 
10 godzinie rano, ) 
w Martynowie starym położona, & to przy 
pierwszym i drugim terminie tylko za cenę 


szacunkową 715 zł. lub wyżej, zaś w trze- | 


cim terminie i niżej takowej. 


Protokół zajęcia i oszacowania, jakoteż | (5098 2—3) 


inne warunki lieytacyjne wolno przejrzeć w 
tusąd. registraturze. 
Bursztyn d. 6 lipca 1879. 


(5101 2—3)  Edykt 


L. 6236. O. k. sąd powiatowy w Gor- 
liczch podaje do powszechnej wiadomosci, 
że w dniach 5 sierpnia, 4 września i7 paź- 


realność Nk. 19 rep. 26 | 


1. 15518 warunkami | 


sierpnia, 2gi na dzień | 


| 


] 
i 


| 
| 


C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice 12 lipca 1879. 


(5102 2—3) Bdykit. 


L. 9312. Sokalski e. k. Sąd powiatowy | 
iż Jan Ę 
Gąska z Boratyns uznany został uchwałą e. 
|k. sądu krajowego we Lwowie z dnia 28go 
| czerwca 1879 1. 27724 za marnotrawcę i że 
dla tegoż kuranda ustanowiono Pietra Filip- 


podaje do publicznej wiadomości, 


czuka z Boratyna kuratorem. 


Z c. k. Sądu powiatowego 
Sokal dnia 5 lipca 1879. 
L. 29627. Na mocy uchwały c. k. s9- 
du krajowego we Lwowie m 5 lipca 1879 1. 
22878 uznającej Józefa Wernera umysłowo 
chorym ustanawia się dla niego kuratorem 
p. Juliusza Teihmera ć. k kapitana. 

C. k. Sąd powiatowy m. dig. S. I. 

Lwów dnia 22 lipes 1879. 

M dy k t. 

L. 9063. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnicia sumy 400 złr. w. a. z p. n. na 
rzecz Nathana Liebergalla odbędzie się dnia 
5 sierpnia, 2 września i 14 października 1879 
o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż sumy dłnżnika Majera Frakelsteina 
w kwocie 2400 m. k. na realności w 


(5104 


złr. 


dziernika 1879 r. odbędzie się w gmachu Tarnopolu pod 1. 508 zahipotekowanej. 


sądowym egzekucyjna sprzedaż realności pod 


Cena wywołania, poniżej której suma 


k. 100 w Łużny położonej, małżonków Ja- | tą ņa powyższych dwóch terminach sprzeda- 


na i Maryansy Numasików własnej, a to 
na satysfakcyę pretensyi Jans Dutkiewicza 
w kwocie 76 zł. w. a. z pn. 

Cenę wywołania stanowi wartość 8za- 
eunkowa 330 zł. w. a. wadyum 83 zł. w.a. 

Resztę warunków  licytacyjnych i akt 
oszacowania można przejrzeć w tut. sądzie w 
registraturze. kan 

. 5. DAQ powiatow 
Gorlice 7 lipca 1879. 7 


(5092 2—8) «bbwieszczemie. 

„L. 2295. 0. k. Sąd powiatowy w Dolinie 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że ma zaspokojenia sumy 375 z4. 3 ct.w. a. 
% pu. przyniasowa sprzedaż realności nietabula- 
rnej pod Nr. k. 255 w Dolinie położonej, 
dłużników Wincentego i Wiktoryi Małeckich 
własnej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz e. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia : 

1. 28 sierpnia 
II. 25 września 1879 
III. 23 października 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl- 
ko za cenę wywołania 332 zł. w.a. lub wy- 
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
= Wadyum wynosi 10%, ceny szacunko- 
i Resztę warunków tudzież akt opisania 
I oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Dolina dnia 9 lipca 1879. 


(5103 2—3) Obwieszczenie 

L. 4383. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Szczereu w skutek odezwy Sądu krajowego 
Lwowskiego z 28go kwietnia 1879 1. 16279 
przedsięweźmmie celem wydobycia trzech rat 
po 23 złr. i reszty kapitału 424 zł. 66 ct. 
Z pn. c. k. uprzyw. gźlie. akc. Bankowi hi- 
potecznemu we Lwowie od Stefana Zydeka 
się należących przymusową licytecyjną sprze- 
daż realności pod l. 2 w Jestrzębkowie w 
Starostwie Lwowskiem położonej w dniach 
20 sierpnia i 25 września 1879 każdokrotnie 
o godzinie 10 rano w tusądowej kancelaryi. 
Sr Cenę wywołania stanowi wartość przy 

dzielenia pożyczki przyjęte 1015 zł. 
Wadyum wynosi 102 zł. 


siii Jeżeli na powyżtzych terminach real- | kueyjnej Emilii Schiefer 

+ Tzeczona za lub wyżej ceny szacunko- | masie Aleksandra Raczyńs 
zostanie, wyznacza się do | biorowej Ewy Raezyńskiej, 
ułatwiających termin na | zł. W. % z pun, dozwolono 


wej sprzedaną nie 
rzy, warunków 
%5 września 1879 godzina 3 popołudniu 
Resztę Ę pep ia 


registraturze. 


_ EZ E E OL OC OOOO ODL ŚŚ, 


i 
I 
I 
| 
| 


ną nie będzie 2400 złr. w. a. 

Wadzum 126 złr. w. a. 

Bliższe waruaki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 4 
czerwca 1879 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li- 
eytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem ad 
actum p. adw. Dra. Horowitza, a zastępcą 
tegoż p. adw. Dra. Sternklara. 

Tarnopol dnia 18 czerwca 1879. 


(5090 2—3) Amortyzacya. 


L. 10899, C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu wprowadza postępowanie amortyza- 
cyjne względem zaginionej książeczki wkład- 
kowej Ternopolskiej kasy oszczędności z da- 
ty Tarnopol 7 sierpnia 1877 I. 1052 na 150 
złr. opiewającej. a na nazwisko ks. Teofila 
Peltz wystawionej i wzywa posiadacza tako- 
wej by roszezenia do tej książoczki w ciągu 
6 miesięcy w tutejszym sądzie zgłosił i wy- 
wiódł, gdyż inaczej takowa za umorzoną U- 
znaną zostanie. 

Tarnopol 21 lipea 1879. 


(6095 2—3) Badykt. 


L. 9846. Ok. Sąd obwodowy jako han- 
dlowy w Samborze podaje do wiadomości, że 
towarzystwo komisowo-przemysłowo-zaliczko- 
we w Samborza dla miasta Sambora i oko- 
= zarejestrowane stowarzyszenie z odpo- 
wie zialnością nieograniczoną, na nadzwy- 
czajnem ogólnem zgromadzeniu członków 
da „Stowarzyszenia odbytem na dniu 28 
pa a 1877. uchwaliło rozwiązanie te- 
Pii tou I Szenia, a jako likwidatorów ma- 
Jaiku stowarzyszenia, mianowało byłych dy- 
rektorow takowego, Karola Marescha apteka- 
raa W Pamborze, Ludwika Bslickiego wła- 
Pora dóbr „w Wykotach (poczta Sambor) i 
Józeta Ntradiota prywatyzującego w Sam- 


borze. 

wa Iil $. 40 ust. z 9 kwietnia 1878 
wy ? e wierzycieli stowarzyszenia właśnie 
ar. ażeby wierzytełności jakie się 
tymie cd stowarzyszenia należą zgłosili u 
wymienionych |ikwidatorów. i 

Sambor dnia 8 lipca 1879, 
(5111 2—3) Edykt 

_L. 26096, ac 
podaje do wiadomości, że w sprawie egze- 
przeciw nieobjętej 
kiego i masie roz- 


w I egzekucyjną licy- 
tucyę dóbr Okopy w okala e. radi S- 


a vsz warunków lieytacyjnych i wy- | wiatowego Lubaczowskiego położonych, dłuż- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej ników własnych, która to ń PCA 


o zapłacenie 8000 


f 


pie 10 przed południem przedsięwziętą zo- 
stanie. 

Cenę wywołania stanowić bedzie war- 
tość szacunkowa w kwocie 45270 zł. 22 et. 
w. a., jednakże dobra te ua terminie tym 
ewentualnie także niżej ceny szacuakowej 
sprzedane zostaną. 

; Wadyum przy licytacy: złożyć się ma- 
jące wynosi 4527 zł. w. a. 
i Resztę warunków i wyciag hipoteczny 
| przejrzeć można w regisiraturze e. k. sądu 
i krajowego. 
i O rozpisaniu tej lieytacyi zawiadamia 
| się wierzycieli hipotecznych z miejsca poky- 
| u, a częścią także z imienia niewiadomych, 
la mianowicie: wierzycieli masy rozbiorowej 
Joachima Potockiego, wierzycieli masy roz- 
| Franciszka Richtera, 
żowskiego i masę spadkową po Helenie z 
Borowskich baron. Błażowskiej, a wzgiędaie 
niewiadomych tychże spadkobierców, Barba- 
rę z Czermińskich Borowską, a właściwie 
Józefa, Michała, Stanisława Borowskich i 
Helene z Borowskich Błażowską, tudzież Jó- 
uefa Borowskiego jako opiekuna Leona Bo- 
rowskiego, Tekli z Borowskich Dwerniekiej, 
Maryansy, Ketarzyny i Teresy Borowskich, 
| Antoniego Junosza Załuskiego. Miehalinę z 
i Raczyńskich Stehlikową, maeę spadkową po 
| Michale Dwernickim, s względnie tegoż nie- 
t wiadomych spadkobierców, Helenę z Borow- 
skich baron. Błażowską, Józefa Ohanowskie- 
go i Aleksandrę z Dulskieh Ohanowską, ma- 
sę spadkową po Janie Mliczaku a względnie 
tegoż niewiadomych spadkobierców, tudzież 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby dopie- 
ro po wydaniu wyciągu tabularnego, a więc 
po dniu 22 października 1876 prawa hipo- 
teczne na dobrach okopy uzyskali, lub któ- 
rymby zawiadomienia o odbyć się mającej li- 
cytacyi w ogóle doręczone nie zostały, do 
rąk kuratora ad actum Dra. Mateusza Dzi- 
dowskiego uchwałą z dnia 15go lutego 1879 
l. 56586 już ustanowionego. 

Lwów 19go lipca 18%9, 
(5107 2—3) 6ebwieszczemio, 


L. 86864 W celu zabezpieczenia do- 
stawy szutra pa gościńce państwowe w Ko- 
łomyjskim okręgu budowaiczym w latach 
1880, 1881, i 1882, a mianowicie od 266 
do 308 kilometra na gościńcu podbeskidzkim ; 
następnie od 28 do 29go kilometra na gościń- 
cu pokuckim, wreszcie do 64 i 65go kilome- 
tra tegoż gościńca, odbędzie się w dniu 1lgo 
sierpnia 1879 w e. k. Starostwie w Kołomyi 
powtórna licytacya przez składanie ofert pi- 
setnych. 

Ilość szutru dostawić się mającego w 
roku 18 0, wynosi: a. na gościniec podbes- 
kidzki 1070 metrów sześć. w kwocie fiskal- 
nej 1864 zł. 95 et. b. na gościniec pokucki 
290 metrów sześć. w kwocie fiskalnej 487 zł. 
5 et. razem 1360 metrów sześć. w kwocie 
fiskalnej 1802 zł. 

Bliższe warunki licytacji, jak niemniej 
wykaz przestrzeni, na które materyał ten do- 
starczyć należy, przejrzane być mogą W Wy- 
mienionem Starostwie w godzinach urzędo- 
wych, gdzie tskże oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 et. i w wadyum 5 odse- 
tek od sumy fiskalnej wynosić mającem, Z 
wyrażeniem cen nietylko cyframi, ale także 
i literami, w oznaczonym terminie, najpóź- 
niej do godziny letej w połudaie wnoszone 
być mogą. 

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub nieobejmując całkowitych szutrowisk, al- 
bo też nia wniesione w terminie oznaczonym, 
nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie dnia 27go lipca 1879. 
(5106 1—3) Eddy kt : 

L. 791 O. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy 4 dala %9 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Abischa 
i Ettli Koestenblatt o utworzenie nowego Cia- 
ła tabularnego dla realności pod l. 581 a 
katastr. 888 w Tarnopolu w powiecie sądo- 
wym i w tamtejszej gminie podatkowej poło- 
żonej, przy ulicy niższej wałowej położonej, 
grauiczącej na wschód z fosą czyli walom 
miejskim i realnością Michała Jarychty, na 
południe z realnością Cecyli Baczyńskiej pod 
L c. 580, na zachód częścią z ulicą niższą 
wałową, a po ezęści z placem pustym Maryi 
| Kuzmejczykowej i jej małoletnich dzieci pod 
Jl. e. 532, ek. sądowi obwodowemuw Tarno- 
polu poleconem zostało, ażeby tenże wygo- 
tował projekt otworzyć się mającego ciała, ta- 
bularnege, który to projekt w tymże c. £. sł- 
dzie obwodowym przejrzanym być może, a Od 
j duia 10 października 1879 za księgę grun- 
tową uważanym będze; równie oznajmia Się, 


I biorowej Leona Bła- 


CENTARA + - U OEL A ERRETA ET E TO RZ A np 


Lwowski e. k. sąd krajowy |że od dnia 10 maja 1880 począwszy, nowe ; 10 września 


! orawa własności, zastawu i inne prawa hi- 
poteczne na wyż opissnej nieruchomości, 
jako nowe ciało tabularne do księgi grun- 

itowej wciągnąć się m jącej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, 

pa innych przeniesione uchylone być mogą. 
Równocześnie wzywa ©. k. wyższy sąd 


: : icytacya w sądzie | krajowy wszystkich, którzyby: © 
tutejszym dnia 18 września 1879 o godzi-| a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia | 


tego nowego ciała tabularnego nsby- 
| tych domagsli się zmiany wpisanych 
! tamże stosunków własności i posiadania 
| bez różnicy, szy zmiana ta przez dopi- 
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowania oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych, czyli 
| też w inny sposób nastąpić ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
| tabularnego na aieruchomości tej, lub 
i jej częściach nabyli prawa zastawu, siu- 

żebności lub inne prawa do wpisu hi- 
potecznego przydatne, o ile prawa ta 
jako należące do dawniejszego stivi 
biernego wpisane być msją, a przy :a- 
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią- 
gnięie nie zostały, ażeby w e. k. sądzie 
obwodewym w Tarnopolu swoje oznaj- 
mienie do dnia 10 maja 1880 tempe- 
wniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszezeń przeciw osobom trze- 
cim, które aa mocy  niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za- 
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nahędą. 

Nakoniee czyni się uwagę, że obowiąz- 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej lub z za- 
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedyńczych stron miejsca 
nie ma. 

Lwów dnia 22 stycznia 1879. 


(5114 1—8) ©Gbwieszezemie. 


L. 5241. (es. król. sąd powiatowy w 
Kozowie czyni wiadomo, że na prośbę Sala- 
mona Weiustoka, na zaspokojenie wywalczo- 
nej przez niego wierzytelności 810 zł. w. a. 
z 4, odsetkami od dnia 31 stycznia 1866, 
kosztów sądowych i egzekucyjnych 18 zł. 
52 ct, 8 zł. 83 ct, 6 zł. 2 ct., 2 zł. 86 ct. 
10 zł. 61 ct., ponowna przymusowa sprze- 
daż realności pod N. D. 180 w Kozowie, 
egzekutów Jankia Wolfa i Rachli Lippman, 
ciała tabularnego stanowiącej, w terminach: 
dnia 21 sierpnia 1879, 22 września 1879 i 
21 października 1879, każdym razem o go- 
dzinie 9 przed południem, tu we. k. sądzie 
przedsięwziętą będzie. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa tej realności w kwocie 1500 zł. w. a. 

Każdy chęć kupienia mający winien 
jest wadyum w gotówce 150 zł. w. a. do 
rąk e. k, komisyi lieytacyjnej złożyć. 

Nabywca winien będzie po odtrąceniu 
wadyum resztę ceny kupna w 80 dniach do 
e. k. sądu powiatowego w Kozowie do de- 
pozytu w gotowiżnie złożyć. 

Realność ta w terminach wyznaczonych 
tylko powyżej lub w cenie szacunkowej sprze- 
daną będzie, gdyby takiej ceny przy trzecim 
terminie nie uzyskano, natenczas wyznaczo- 
ny będzie termiz dla ułatwienia warunków 
licytacyjnych. 

Resztę warunków mogą być każdego 
czasu wzregistraturza c. k. sądu powiatowe- 
go Kozowy w zwykłych urzędowych godzi- 
nach przegłądaione. s 

O tej lieytacyi uwiadami się Salamona 
Weinstoka egzekutów Jankla Wolf, Raehli 
Lippman, oraz e. k. Prokuratoryę Skarbową 
we Lwowie Taubę Weinstok a wierzycieli 
hipotekarnych z pobytu niewiadomych, lub 
tych, którzyby po dozwolonej lieytacyi pra- 
wo zastawu ma tej realności uzyskali, usta- 
nowionego kuratora Jakuba Jekla. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kozowa 87 czerwca 1879, 
(5113 1—3) Edyk ti. 

L. 4806. C. k. Sąd powiatowy w Bur- 
sztynie, zawiadamia chęć kupienia mających 
iż wsprawie egzekucyjnej Dawida Nu ssim 
Bauer przeciw Seniowi i Jurkowi Kostyk pto 
500 zł, w. a. z pn. sprzedawać się będzie 
realność pod l. k. 209 rep. 120 w Burszty- 
nie położoną nietabularną, w dniach 22 i 20 
sierpnia i 5 września 1879 zawsze o 10go- 
dzinie rano w tusądowym gmachu, oraz za 
złożeniem wadyum 148 zł. 50 et. a to na 
pierwszym i drugim terminie tylko za cenę 
szacunkową 1485 zł. lub wyżej, zaś na trze- 
cm terminie i niżej takowej. 

Protokół zajęcia i oszacowania wolno 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Bursztyn d. 7 lipca 1879. 

(5121 1—3) © dy kt 

L. 1226. O. k. Sąd powiatowy w Sa- 
noku zawiadamia, że celem zaspokojenia su- 
my 94 zł. 70 et. z pn. Breindli Knglard od 
| Pużników Michała i Maryanny Majkutów 
| własnej odbędzie się w dniach 6go sierpnia 
1879 i 15 października 1879 
| Zawsze o godzinie 9 z rena ponowna sprze- 
daź realności pod l. k. 36 w Srogowie gór- 
nym położonej. 

Cega wywołonia ustanowiona na 90 zł. 
a. 
„, Akt oszacowania i resztę warunków 
lieytacyjnych można przejrzeć w tutejszej re- 
I gistraturze. 


Sanok dnia 19 kwietnia 1879, 


w. 


(5074 3—3) Eddy kt. 

L. 1842. ©. k. sąd powiatowy w Rady- 
mnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi Zs- 
zładu kredytowego włościańskiego we Liwo- 
wie przeciw Ewie i Jurkowi Kowal i Tym- 
kowi Sitko o 100 zł. z pn. w dniach 17go 
września, 21 października i19 listopada 1879 
zawsze o 10 godz. rano egzekucyną  licyta- 
«ye gospodarstwa pod ur. 49 w Miękiszu 


nowym położonego niestanowiącego hipoteki, 


dłużnika własnego. 
Cena wywołania 150 złr. 
Wadyum 15 zł. 


Resztę warunków wolno w sądzie 
przejrzeć. 

Radymno 30 czerwca 1879. 
(5072 3—3) EbttIt 

AL 4266. Bom t. t. Begirts Gerichte 


wird tund gemacht, dag zum Śereinbringung 
der Forderung deg Kuna Reiter bon 34 fl. 
54 tr. 6. W. |. N. G. die erefutive Feilbie- 
thung der bem Schulbner Proć Podzórniak 
gehörigen, feinen Grunbbuchstórper bildenden, 
auś einem ofn= und Wutchaftógebduben 
fammtlicy von Hol und Lehm, einem Bauplag 
und Gartengrunde von */, Foch Biaheninkalte 
und einem ldergrunde von 3 Tod Fladenine 
Halta bejtehenden Realität sub Nr. 510, in 
Mielnica am 80 September, 28 Ottober, 25 
November 1879, jedesmal um 11 Ukr B. M. 
im Gerichtśgebdude und an dem Tegten biefer 
Termine auh unter dem Shägungs- zugleich 
Ausrufspreife 410 fl. abgehalten werden wird. 
Badium beträgt 40 f; der Befhreibungs- und 
Sdigungsatt fomite auh die übriger Qizita- 
tionsbedingunąen find in der Negijtratur einzu- 
fegen. Rum Curator der unbefannten und je- 
ner Gläubiger denen die Siąttattonsbedingun= 
gen auż welch immer für einem Grunde nicht 
zugejtelt werden tönnten, wird Herr Emil 
Rad aug Mielnica beftellt. 
Mielnica 18 uli 1879. 

(5068 3—3)  Edykt. 

L. 6019. O. k sąd obwodowy w Zło- 
ezowie zawiadamia spadkobierców Dawida 
Leiby Schrenzla, tudzież Joela Mojżesza dw. 
imion Schrenzla Dehuorę Sehreuzel i Ryfkę 
Schreszel z miejsca pobytu niewiadomych, 
Że z pawodu wniesionego »rzeciw nim przez 
Kaliwsia Ochoskiego pozwn o uznanie wła- 
suości sum 1050 słr, 600 złr., 525 zły, 
350 złr. i 76 złr. 60 ct. w. a. 2 pu. na ce- 
mie kupaa dóbr. Firlejówka i Marmuszowice 
xa 22 i 28 miejscu kollokowanych za kura- 
tera dla niech adwokat Heyne ze zastępstwem 
przez adwokata Mijakowskiego ustanowionym 
został, że przeto ich rzeczą będzie, temuż 
kuratorowi potrzebne informacye udzielić, 
lub inaegu zastępcę sobie obrać i o tem są- 
dowi donieść. 

Złoczów drig 5 lipca 1879. 

(5082 3—3) Edyk t. L. 5112. 

Ck. Sad powiatowy w Stsremmieści po- 
daje, do wiadomościiż dn. 20 czerwca 1866 
umarł Iwan Zamieszezak gospodarz z M:zań- 
ca. Gdy sądowi miejsce pobytu Fedia Za- 
mieszczaka syna spadkodawcy znanem nie 
jest, to się go wzywa, aby się w ciągu jed- 


nego roku do podpisanego sądu zgłosił i swe i 


oświadczenie przyjęcia spadku dał ile że per- 
traktacya spadku ze zgłaszającymi się spad- 
kobiereami i ustanowionym dla niego kura- 


torem Hryciem Kohut z Mszańca przeprowa- , 


dzong zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto 34 ezerwca 1679. 
(5046 8—8) Edykt. 
L. 1529. ©. k sąd powiatowy w Snia- 


tymie podaje do wiadomości, że w celu za- . 
spokojenia pretszsyi Simona Jakuba Melzera | 


w kwocie 520 złr. w. a. z pn. przeciw la- 
szowi i Anestasyi Kicuł wywalczonej, odbę- 
dzie się w tutej. sądzie w duiach 5 wrze- 
śnia, 8 pażdziernika i 


egzekucyjne 
pod l. k. 145 w Budyłowie położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej. 


Cena szacunkowa wynosi 750 złr. wa- 


dyum 75 złr. w. a. 

W razie gdyby realność ta na dwóch 
pierwszych terminach przynajmniej za cenę 
szacunkową sprzedaną nie została, wtedy 
sprzeda się ją na trzecim terminie i poaiżej 
ceny szacunkowej. 

Resztę warunków lieytacyjnych i pro- 
tokoły opisania i oszacowania realności można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

Sniatyn 6 czerwca 1879. 

(4787 3—8) E dy kt 

L. 8482. Sąd Krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości : 

I. że projekty nowych ksiąg gruntowych dla 
następujących gmin katastralnych : 

Wysoka, Bęczyn, Jaśkowice, w okręgu 
sądu powiatowego w Kalwargi; 

Pantałowice, w okręgu sądu powiato- 
wego w Przeworsku; © ną 

Piątkowa, Dylęgówka z miejscowością 
Wulka, w okręgu sądu powiatowego w Ty- 
czynie ; 

Wilcza woja, w okręgu sądu powiato- 
wego w Sokołowie; © 

Zabierzów, w «kręgu sądu powiatowe- 
go delegowanego miejskiega w Krakowie; 


5 listopada 1879, 
każdym rezem o 10 godzinie przed południem ' 
licytacya realności dłużników ; 


Meszna. w okręgu sądu powiatowego 
w Białej ; 

Zborzyce, Krakuszowice, w okręgu sa- 
du powiatowego w Niepołomieach; 

Sułkowice, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Myślenicach ; 

Biadoliny sziacheekie, Brzezowiec, Gnoj- 
aik, Mokrzyska, Perła, w okręgu sądu po.| 
wiatowego w Brzesku: 

Łęg, w okręgu sądu powiatowego de-| 
 legowanega miejskiego w Tarnowie; 

Wolica, w okręgu sądu powiatowego 
w Dębiey ; 

Brzyzna, w okręgu sądu powiatowego 
w Ropczycach; 

| Czeluśniea w okręgu sądu powiatowe- 
go w Jasle; 

Gudna górna, w okręgu sądu powiato- 
wego w Brzostku; 

Gwoźnica górna, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Dirzyżowia; 

Miasto Chrzanów. w okręgu sądu po- 
wiatowega w Obrzanowie ; 

Brunary wyźnie i niźnie. 
sądu powiatowego w Qirybowie; 

Wola goł:go, w okręgu sądu powiato- 
wego w Tarzobrzegu; 

II projekty nowych wykazów hipotecznych | 
dla nastepujących posiadłości tabulsraych % f 
okręgu sądu obwodowego w Nowym - Sączu | 

położonych : 

Konelowa vel Kąclowa, w gmivie ka- 
tastralnej Konclowa, w okręgu sądu powis- 
towego w Grybowia; 

Kwiatonowice, w gminie katastralnej $ 
Kwiatonowice, w okręgu sądu powiatowego } 
w Gorlicach; 

Kasinka, w gminie katastralnej Kasin- i 
ka; Zasadnie vel Zasadne, w gminie kata- 
stralnej Zasadne, w okręgu sadu powiatowe- 
go w Limanowy; 

Ludzimierz, w gminie katatrelnej Lu-| 
dzimierz. w okręgu sądu powistowego w į 
Nowym Targu; f 
według usiawy krajowej z dnia 20 marea 
1874 l. 29 dz. ut. kraj. wygotowane ad I 
za nowe księgi gruntowe ad II za nowe wy- 
kazy bipoteczne poczynając od daia 1 sier- 
phia 1879 uwatane będą, a cd tegoż dnia 
wolno księgi ad I przeglądnać w tym *4- 

, dzie powiat w którego ożregu dotycząca gm - 
na katastralna, jest położoną, zaś wykazy hi- 
poteczne czyli tabularse sd II w sądzie obwo- 
dowym, w Nowym - Sączu, jek również, że 
od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy to 
własności, czy zastawu, czy jakiebądź inne 
prawo łigoteczue 6duosząch się do aierucho- | 
inosci księgą gruntową a względnie wykazem ĝ 
tabularnym cbjętej, jedynie przez wpisanie 
do tej księgi a względnie wykazu może być 
nabyte, ograniczone, przeniesione lub wykre- 
ślone. 

Wprowedzejąc zarazem postępowanie 
;cełem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruatowych i wykazów hipotecznych sąd kra- 
jowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie jakiego | 
| prawa, przed otwarciem tych nowych ksiąg | 
gruntowych i wykazów h'potesznych A 
bytego, chcieli uzyskać jaką zmianę wpi- | 
sów hipotecznych, odsoszących się do sto- f 
sunków własności lub posisdauia, a to bezi 


różnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, : 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosio- i 


w okręgu 


wanie oztaczenia nieracbonżości lub poły- ; 
czenie ciał hipotecznych lub w jakioądź, 


inny sposób nastąpić mista ; $ 
wszystkich którzyby już przed otwarciem ; 
tych nowych ksiąg gruntowych i wyka- 
zów hipoteczuych nabyli, do jakiej eiern-* 
chomości wpisanej wte księgi a względnie : 
wykazy, lub do jej części jakie prawo zasta- | 
wu, służebności lub w ogóle jakie inne prawa 


| 
'b) 


do wpisu hipoteczaego uprzymiotnione, o | 
ile te prawa jako do dawnego stanu bier- $ 
nego należące wpisane być mają, a już 
prze założeniu nowej księgi gruntowej : 
tamże wpisane nie zostały, aby z temi 
prawami zgłosili się ad I do sadu powia:. 
towego w którego ckręgu dotycząca gmi- 
; na katastralna jest położorą, — ad H 
| do sądu obwodowego w Nowym - Sączu! 
! najdalej do dnia 30 wrzesnia 1880, gdyż. 
| prawnym skuikiom zaniedbania lub uch;- 
j bienia tego terminu jest utrata prawa ` 
do poszukiwania zgłosić się mającej pre- ' 
tensyi przeciw osobom, które prawo hi-- 
poteczne na podstawie wpisów, w nowych 
księgach gruntowych a względnie wyka- : 
zach hipotecznych zamieszczonych a nie- ; 
zaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły. 


Ostrzega się, że termin powyższy, nie; 


a ZOZ O ao are AD 


f 
t 


| dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
| pierwotnego stanu przywróconym; — a od 
| obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
| pomienionemi prawami lub roszezeniami nie 
(uwalnia okoliezność, iż zgłosić się mające 
| prawo było już Gepissne w dawniejszych 
| sięgach hipoteczaych w miejscu których no- 
| we księgi gruntowe» względnie wykazy hi- 
| poteczny wstępują, brło wiadome 7 jakiej 


rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem 
| dochodzenia, w skutek podania lub skargi 


| przed sąd wniesionej. , 
Kraków dnia 2 ligra 1878 


7 drukarni Wł, Łozińskiego, ul, (zarnenkiego, 
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Doniesienia prywatne. 


Zmpełna wysprze” 
daz fortepianów, pianin, 
harmonium | innych instrumentów, z po- 


wodu  zwinięcia interesu po 
zmaczmie zniżonych cenach. Ulica wyższa: 
Ormiańska l. 16. vis a vis kościoła na lszem piętrze 


(4080 14 40 Jan Balko. 
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Przyjmuje się 


Krawieczyzne 
EDA M S HA AA, 
po cenach następujących : 

Suknia zwykła 3 zł. 

Smhknia strojna 4 zt. 
sukienki dziscinne 
od i zł. do 2 zł. 

Przyjmuje się także wszelkie biało szycie 

na maszynie po cenach jaknajniższych. B 

Ulica Skarbkowskka 1. 13 (drugi k 
wehód od Ulicy Strzeleckiej I. 4). 

Aniela Dziadoszy. < 
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Nauczyciel 
domowy jest po- 2 


<> A 
5 do ucznia niższ. j 
24 szukiwanym gimnazyum. Do- x 
kładne władanie językiem niemieckim 
jest wymagane. — Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya „Gazety Lwowskiej." 


(5028 3—3) 


POSAÓŃ 


wykaz b 


| Zmian terytoryalnych x 
w, okręgach sądowych | politycz» 2) 
| nych Głalicyt, KĘ 

zars ivonyel Ę 


z dimiem § siowwuła 1848, 


nshyć możne po cenie 15 et. w.a SH 
5 przesyłzą poeziowa IB Gł. w. a. BE 
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Ś 


przy ulicy Św. Łazarza, pod 
Nr. la na I piętrze, składające = 
się z 8 pokoi z dwoma wychadami, 
kuchni, komórki, strychu i piwnicy, 
od 16 lipea lub 1 sierpnia b. r.. 
tudzież | pokój z kuchnią w oficy- 
nach zaraz do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość u właściciela. 
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Królestwa Galicyi i Lo- | 
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) 
i domeryi z wielkiem | © 
księstw.  Krakowskiem | 
.B- 
ua rok: 


1878 


w iiwspedycył 
„trazeły Lwowskiej. 
żamiejscowi zechcą przesłać %B mk. 
+ et. z których przypada 10 ot. 
na opakowanie i list frachtowy. 
jaw” 
miszczeniem muleżyścści s góry, 
Za pobraniem mauleżytościń nie 


prznęwtdazuw Ruki ALIETTE 
PELTA t 7 g E NYSY 4 


2 


zaraz lub od wiosny 1880 r. 

w powiecie Czortkowskim o 
400 1103 morg. ornej ziemi. 
w powiecie Skałackim o 1250 
morgach ornej ziemi. 


F +. ka 
Dwa folwarki 
1 |. A e 

Jeden folwark 
| r dE alzi w pow. Brzeżańskim o 1150 
Dwa folwar ki i 1800 morgzch ornej ziem. 
Bliższej wiadomości udzieli adwokat Kwiaś- 
kowski w Tarnopolu. (5116 1—°) 
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„Dzięttik Literacki” 


z roku 1554. 


Ty yć! 
„Nowiny 
r. 1854, 1855. 
Oraz ksiażkę : 
Rodzina lynacego Zenowicza 
(wydanie Wileńskie 1857) 
poszukuje ksiegarnia 


Łukaszewicza 
Halickie. (5122 1 -3) 


Do wydzierżawienia 
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Y FRANZ 


we Lwowie przy ulicy Gipsowej l. 3 

skład ulica Rzeź icks 1. 16. 

Mam. zaszczyt polecić wyroby mej fabryki, jako to: 
I. gips bardzo miałki i bardzo biały, 

H gips bardzo miałki mniej biały, 

HI. gips zwykły do budowy, 

IY. gips surowy, czyli nawozowy. 

„  (ipsu Nr. I. i II. używają panowie rzeźbiarze z 
najlepszym skutkiem do wyrabiania najdelikatniej- 
szych figur i innych róbót rzeźbiarskich, niemniej też 
panowie lekarze przy leczeniu złamanych członków 

ludzkich. 

y Uwagę tu zwrócić należy p. t. właścicieli dóbr 

ziemskich i w ogóle agronomów na gips nawozowy 

(Nr. IV.), gdyż z koniczyny posypywanej takowym 

najmniej trzykrotnie otrzymuje się zbiory na polach 

i łąkach zaś gips ten także daleko znaczniejsze wy- 

twarza urodzaje. 

, Zamówienia przyjmuje o każdym czasie, koleją 
jak najprędzej zamówiony wyrób mój dostarczam do 
każdej stacyi. 

|, , Dziękując najuprzejmiej za dotychczasowe za- 

taio, upraszam o łaskawe dalsze względy. 

(4562 4—7) Józefa Franz. 


| 
[E 117% (5079 3—3) 
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Ogłoszenie licytacyi 


którem Magistrat zarządzając równocze- 
śnie zaniedbane przez dotychczasowego 
dzierżawcę reperacyę browaru miejskie- 
g0 tak. by takowy z dniem wprowa- 
dzenia nowego dzierżawcy w dzierża- 
iwọ by? do użytku zdolnym, niniejszem 
ido publicznej podaje wiadomości, że 
| celem wypuszczenia w dzierżawę pra- 
wa propinacyjnego wyrobu piwa w 
RAR miasta Nowego Sącza wraz 
z należącą do tego piwowarnią pod 1. 


| 


' niach piwowarni wspomnianej ra czas 
od 1go października 1879 do tegoż 
dnia 1885 roku, odbędzie się dnia 
27go sierpnia 1879 pierwsza, a w 
razie bezkuteczności dnia 10go wrześ- 
nia 1879, trzecia i ostatnia relicyta- 


| Cya w godzinach urzędowych w biu- 


rze magistratualnem na koszta i nie- 
bezpieczeństwo kontraktołomnego do- 
tychczasowego dzierżawcy. 

Za cenę wywołania stanowi się 
roczny czynsz dzierżawny w kwocie 
600 zł. w. a. od której z góry licyto- 
wać się będzie, i każdy chęć licyto- 


| może być dla stron pojedynczych ani prze- uebyć można po cenie B zi. @® e% wania mający obowiązany będzie 109/, 


zakład przed rozpoczęciem lieytacyi 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, zaś 
warunki liaytacyjne mogą być każde- 
go czasu w biurze Kxpedytu magistra- 
tualnego przejrzane, i oferty pisemne 


jomości warunkow lieytacyjnych i p 
dania się tymże zaopatrzone wnis 
Nowy Sacz dnia 1go © za 
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Szematyzm przesyłumy iykke za W żądany zakład i potwierdzenie zna- (a 


